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In. SI ński przedstawił w Paryż 
konkretn plan w sprawie N-emiec 
Trzeci dzień obrad Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 

P ARy2; (P AP). - Srodowe 
posiedzenie Ministrów Spraw 
Zag~anicznych 4 mocarstw 
trwało 3 i pól godz:ny i za­
kończyło się o godz. 19.30. Po­
siedzeniu przewodniczył mini­

jedność Niemiec może być u­
rzeczywisbrriona tylko przez 
samych Niemców. Niemcy -
zdaniem m6wcy - w:nni mieć 
wolną rękę w wyborze ich in­
stytucji politycznych i gospo­
darczych. 

a.N.Z. 

ACHESON DO GEN. FRANC O: 
- DO ONZ nie chcą cię wp uścić. ale my wpuścimy clę 

za to do naszej kasy. 
Francuski minister spraw za 

granicznych, Schuman, ośw:ad 

ł Jako pierwszy przemawiał ~Z:I' ~fe~~:~~o~o!.li~~c~;::: Wybitny uczony radziecki w Krakowie 
Protesty z Cel efto kraJ-u m:n. Wyszyński, kt6ry w dłuż by tylko wówczas, gdyby za- KRAKOW (PAP). - W Kra rolniczo-leśny Uniwersytet],J 

'If ~ szym wywodzie prawnym pod sada jednomyślności została kowie bawił wyb:tny uczony Jagiellońskiego, zakład do-

Na środowym posIedzeniu Rady Ministrów Spraw Zagra­
nlcznych mln. Wyszyński podda.ł rzeClZ~wej krytyce nega­
tywne stanowisiw ministrów mocarstw zachodnich wobec 
proPlJf.Zycji radziecldch. Dyskusja toczyła się głównie między 
min. Wyszyńskim a. min. Aehesonem, gdyż minisirowie Fran 
cjl i W. Brytanii ograniczali sil; do powtal·za.nla. a.rgumen­
tów ministra. spraw :::agranicznych Stanów Zjednoczonych. ster Wyszyński. 

przeciwko brutalne; uapacici i aresztowaniu dał krytycznej analizie nega- ograniczona do wyjątkowych radziecki, najbliższy wsp6ł- świadcza1ny. Instytutu Zootech 
przez policję brytyjską Gerharda Eislera tywne stanowisko pozostałych wypad~6w. .. pracownik Łysenki, prof. Unl- nicznego w Balicach, stację 

. . . . Na srodowym posledremu wersytetu Leningradzkiego, roln:czo-doświadczalną w Cheł 
WARSZAWA (PAP). W da.llwiaj~cll hitlemwskich zabój· mmlstrów wobec Jego wtorko mm' l·str~".'e m'e p~"zięll' z'ad- I E Gl nk . d Kr k . t . ś . b" ~.. v.. . • uszcze ·0. mle po a ·owem l s aCJę 

IZym ciągu na.pływaj~ z całego I c6w, a jednocze D1e poz aWl8Ją wych propozycji. Minister nych decyzji w omawianych W czas:e swego pobytu prof. hodowli roślin PGR w Grod-
kraju protesty 1\ powodu zajść ~ wolności szcze~y,ch demokra Wyszyński ponow~l swą pro- zagadnieniach. Głuszczenko zwiedził wydział kowicach. 
~M/B B~o~'~ ~w ~omllpm~~ k~e~ry9 pozycję rozcl'ągn1'ęcia kontrol]' ----------------------------------------

." , nlO ukar8D1a Wlnnych 1 wypus.z . R d lSIi'IR d k . b d t II • t II 
WOJ. Rada :Narodowa w Ka.to czenia na wolnQść działacza de 4 mocarstw nad całymi Niem- zą n emas Ule ezpos a Bose zarzu 0'1 

wicach, daji}c wyraz opinii pu. mokratycwego Gerharda Eisle. cami. 
bliemej województwa, uchwa- ra. Min. Acheson wyraził po- ambasady brytyjskiej w Moskwie 
lila. jednQmyślnie energiczny gląd, że zjednoczen:e gospo. 
protest przeciwko aresztowaniu Podohne rezolucje przyjęły darcze Niemiec winno być u- MOSKVfA (PAP). - Jak pOdaje agencja TASS, w ostat udziela wi:G obywatelo'm ra_ 
na hl/S "Batory" antyfaszy~ty inne organizacje m. in. junacy zależni one od 2 warunków: nim czasie Odbyła się wymiana memorandów między ambasa. dzieck im kierowanym do pra_ 
G h d E · I SP" . k k k' . d" W. Brytanii w Moskwie i ministerstwem spraw zal!:ranicz cy w ambasadzie ~.,~._. w Lon er ar a "I~ era. "woJ. ·ra 'ows 'lego l ucze 1) zawieszenia spłat reparacyj oz -

'~- h . k nych ZSRR. dynie - nie odpowiada rzeczy By-li więźniowie pOlityczni stniey łódzkiej ogólnokrajowej nyc w radzlec ie.i strefie o-
b Ó k t . h I ~ kupacj'i N'emiec 2) osiąO'nię 28 kWl'ctnia ambasanor W t' . . . k wistości i zostało obalone przez o oz w 'on~en racYJnye o {T, narady go~podarczej pracownL. . ' .! '" . - . ensJe są. Ulczym ~nnym, Ja' następują{:e fakty: 11 stycznia 

gu poz?ań~kIe.go w .urhwa~onym ków Central Handlowych prze CI~ 'p0rozU!;l1len.la w spraWle Bni:anii Peterson odwiedził mi niedopuszczalną. próbą. ambasl\. 1947 r. odmówiono udzielenia 
proteŚCIe stwlerdzaJ}: "meuo. . '... I m!eTlla radZieckiego w strefie lli~tra Bpraw zagranicznych dy ingcrowania w stosunki WUl. 
~umI'al~ J·e.t dla na.~ kllpitalL myshl skórzanego l oozlezowe_ wschodn:eJ·. ;r,SI'R 'V ' k ' . . . d . d' wiz współpracownikowi atta-
~ w ' I ' " - yS7.yns ·l ego l prze Jemnc mH~ zy organamI ra Zlec chatu morskiego ambasady 
stycz.na spra~iedliwość ułn!'ka. go, oraz Centrali Tekstylnej. Min. Bevin podkreś1ił, te kazał mu memorandum, które k imi i obywatelami yadzieckL ZSRR .,.. Londynie Jachow0wi 

zawierało pretensje eo do tego, mi . i jrgo tonie, ::!O czerwca 1!)17 
że organa' radzieckie rzckomo 'r'" t P aw zagranl'c lon m Szang aju wyz .l' lmS.ers 11'0 s r "' z r. odmówiono wiz zastępcom 
dopuszczają. &ię niewłaściwyr.h nych zmuszone jest odrzuci ć jako radzieckiego attache wojskowe_ 
posunięć w stosunku do wspóL zupełuie be~odstawne, przypu· go _ Dimitrijewowi i :Mozgo_ 

manifestacje 
, , . 

na czesc zwycIęstwa P
racowników ambasady bry. . b d . e ladze szczeUle am asa y, z w wemu oraz: ich żonom, 16 mar. 

tyjskiej w Moskwie, w szcze- radzieckie rzekomo maj!} za_ ca. 1048 r. odm6wiono wiz 
gólno8ci w stosunku do obywa. miar wpł,vuąć w ten sposób na współpracownikom Dyrinowi i 
teJi r2dzieckich, pracują.cych skład ambasac1.v br.,·tyjskiej w Szirikowowi, dotychczas nie u-WO;6ka ludoweodc-inaią odwrÓt 150 tys. armii Kuomintangu 

LONDYN (PAP). - Według Jak informuje korespondent ludowe zajęły Wu·Sung na 
w ambasadzie. "r l . C . t 

.l, os ,WIe. o FlI~ yczy poruSlt> dzielono wizyatache ambasa. 
20 maja za. tępea. ministra nego w lIlemorz.ndum ambasl\_ dy .Ju5zkoWQwi, o którą. starn_ 

spraw zagranicznych ZSRR Gu dy za~adniel1iaJ że m-inister_ nia wszczęto 11 grudnia. HJ.18 f. 
siew l1rzyj~ł charj\'e d'affaires stwo spraw zagranicznych nie Ministerstwo ~praw zagrani. 
W. Brytanii w ZSRR - Har. ma, prawa rzękomo odmawiać cznych ZSRR nie może pomL 
risona i wręczył mu memoran· wiz na wjazd do ZSRR oso· ną'(i milczeniem niedQPuszC7.al. 
dum Lawierają ce odpow:edt. bO~l ~ierowanynl do Zw. Ra_ nago tonu memorandum am. 
minister8twa spraw zagraoicz. dZleck l.ego do ~racy dypl?ma. basady i zawartych w nim po_ 
nych ZSRR nas,tępującej t,reści: tyczneJ! to ta~1 ~unkt ~lćlze. gróżek za~tosowania represji 

relacji korespondenta agencji tejże agencji W Hongkongu, p6łnoc od Szanghaju, odcina­
Reutera, w wyzwolonym Szan tamtejSi obserwatorzy brytyj- jąc ostatnią drogę ucieczki dla 
ghaju panowała w środę wie- scy stwierdzają, że "gładkie" 150 tysięcy wojsk kuomintan­
czorem ś,v:iąteczna atmosfera. zajqcie tak olbrzymiego ma- gowskich, które brały udz:'ał 
Władze ludowe zniosły godz:- sta, jak Szangha.i, wzmogło w bitwie o Szanghaj. 
nę policyjną i inne ogranicze- niezmiernie prestiż Armii Lu­
nia """Prowadzone przez wla- dowej. ZSRR ponow'o propozycję 
dze' Kuomintangu. Mło4md LONDYN (PAP). - Agencja 
akademicka urządziła. trium- Reutera donosi, że według nie 
falne pochody na. cześć ZWy- po:Łw:erdzonych na razie in­
olęsł.wa. formacji - chińskie wojska. 

'łM±ftHft 

W zmarshalliz~wanych Włoszech 

w sprow:e energii otomowei 
NOWY JORK (PAP). - De­

legat radzieck: Malik wezwał 
ponownie komisję atomową 
ONZ do opracowania projel{­
tów konwencji w sprawie za­
kazu broni atomowej i ustale­
nia zasad kontroE nad energią 
a:tomową. Komisja postanowi­
ła przekazać propozyc.ie ra­
dzieckie swemu ,,komj'tetowi 
roboczenm". 

Twierdzenia, zawarte w bry. n~a. 11I? znRJduJe potwIerdze· wobec wspóJpmcowników am_ 
tyjskim memorandum co do te. ll1a R~l "': pr~ktyce d,ryloma. basaćly ZSRR, ' znajduj~cyrh 
go, jakoby miały miejsce wy- tyczne\ anl tez· w normach pra się w W. Brytanii. Dla rz~du 
padki prześladowania przez Of_ wa J?lę~zyT1l\rodowcgo,. które bryt;-jskiego powinno być ja5· 
gana. radzieckie praeowni1,ów pr~ewldu:lą. t.aką ~.Ytuac~ę, gcly ne, że podobne metody skaza_ 
ambasady brytyjskiej są. opar_ te~ l.~b 1.nneJ. o~obIe mozna od. ne są. na niepowodzenie 'v sto_ 
te na niesłusznych informa. mowIe wIzy Jako "persona non sunkach z rzą.dem radzieckim. 
cjach i pozhawione wszelkich grata". 
podstaw. Ponieważ chodzi tu .Jednocześnie należy stwier. 
o obywateli ra.dzieckich, flra"/ dzić, że zawarte w memoran· 
cnją.cy-ch w 'ambasadzie. to wy dum twierdzenie, iż rzą.d bry. 
sunięte w memorandum pre. tyjski rzekomo bez ograniczeń 

Strajk robotlrików rolnych biecała przeprowadzenie re­
we Włoszech objął już ponad formy rolnej i przydz:elenie 
półtora mil:ona osób. W po- gruntów nlettprawnych chlo­
bliżu Bolonii policja zastrze- '''Jom be7;lI'01nym. Jednakże o 
Ela jedną ze strajkujących 1'0 ej obietnicy de Gasperi i je­
botnic, Marię MaTgotti. W go klika zapomnieli już na-

~~sc~~~~ia~~i;l~;;tr~lgl~; ~~~~% ~e~:~~~c~~ie~~; OSiąnnipcia i zadania Repub liki Czechosłowackiej" 
wstał przez obszarn ika inny wszelkiej reformie rolnej we 6 'l 
strajkujący robotnik. Setki Włoszech przedstawiciel planu Przemówienie prezydenta Klementa Gottwalda 
strajkujących zostało z.maltr~- Marshalla, Zełlerbach, kt6re- KK·· p .. CSR 
towanych przez żandarmer:ę go opinia jest rozkazem dla na ongresie omunlstyczne, artn 
za branie udziału w demon- obecnego rządu włoskiego. zacji wielkiego programu re- Zw:vcięski luty ub. roku u-
stracjach przec:w łamistra.i- Obecny strajk robotników form wewnętrwych i do za- trwam ponadto plJf.Zycję Repu-
kom nasyłanym przez "s9~ja- rolnych chociaż ma podłoże cieśnienia pol:tyki so.iuszu ze bliki Czechosłowackiej na are-
listów" Saragata 1 rządową ekonom:cz.ne, jest jednocze- Związkiem Radzieckim i kra- nie międzynarodowej. Oniera-
partię chadecką. śnie wyrazem protestu mas jami demokracji ludowej - ją,c się na sojuszu ze Związ-

Jakie są przyczyny tego ludności wiejskiej przeciw re- w n:ektórych stronnictwach kiem Radzieckim I z h:rajami 
strajku, który szybko obej- akcyjnej polityce rządu będą- Frontu Narodowego tkwiły w clemoltraoji ludowej, Czecho-
mu.ie cały kraj i wywołuje po cego na usługach wielkIch ka dalszym ciągu jeszcze siły wro słowacja mcie spoltojnie spo-
ważne zaniepokojenie w obo- pitalistów i obszarników. Jest gie, kt6re stawały się nawet glądać w prllyszłość, pewna. 
zie reakcji włoskiej? protestem przeciwko pontyce tub~reakcji podziemnej. że nie powtórzy się dla nIej 

Bez.pośredn;;m powodem podporządkowania się rozka- Wyda.rzenia lutowe, za.koń- drugie Monachium. 
strajku jest żądanie robotni- zom amerykańskim, co dopro- czone klę.<:!tą reakcji, wpłync- Po nakreśleniu dotychczaso-
ków rolnych podwyższeni.l wadza do stałego pogorszenia ły orzeźwiaj~o na. całe życie wych osiągnięć, które utrwa-
ich nędznych zarobków. Ro- sytuacji gospodarczej we WIo publiczne kraju. Dopiero teraz lily ustrój ludowo-demokra-
botnicy rolni we Włoszech, to szech i do wzrostu bezroboc:a można. było rea.lizować w peł- tycz.ny i pozwoliły Czechosło-
najbardziej upośledzona część zarówno w miastach, jak j na ni program rządowy, przewi- wacji wkroczyć na drogę, wio 
klasy pracującej, bez.litośnie wsi. dujący wprowadzenie w źycie dącą do socjalizmu, prezydent 
wyzyskiwana przez wlosk:ch Konstytucji ł wielu donio- Gottwald przedstawił w 10 za 
obszarnik6w. Głębsza przyczy Chadecki rząd de Gaspe- PREZYDENT K. GOTTWALD słych ustaw, wzmacniaj~ych sadn:czych punktach zadania, 
na ruchu strajkowego wśród ri'ego ofiaruje jedno wyjście Przewodniczący KP Cz. fundamenty gospodarczo- po- których wykonanie doprowa-
robotnik6w rolnych we Wło- z sytuacji: "roZlWiązan:e" po- lityczne ustroju demokraoji lu dzić ma Republikę do wyty-
szech tkwi w niesprawiedli- dyktowane mu przez amery- PRAGA (P AP). - Przema- dowej. czonego celu. 
wym podziale ziemi, w syste- kańskich kapitalistów, szuka- w:ając na Kongresie ~zecho- Silnie zaznaczyła się po lu-
m:e społecznym, który korze- jących taniej Siły robocze.i. słowackiej Partii Komunistycz tym ub. roku konsolidacja po Spaak W Londynie 
niami sięga w mroczną epokę Rozwiązaniem tym jest emi- nej, prezydent Republiki Kle- lityczna. Dzięki zjednoczeniu 
średniowiecza i feudalizmu. gracia "nadwyżk: ludności" ment Gottwald, który jest za- się partii socjal-demokratycz- LONDYN (P AP). - Przybył 

Dwie trzecie całej ziemi, u- we Włoszech. razem przewodniczącym Par- nej z Czechosłowacką Partią tu premier belg:jski Spaak w 
pra.wiancj we Wlos7.ech, na- Ale włosld robotnik I chłop ni, powiedz:ał m. in.: Komunistyczną zabezpieczono związku z przewidywanymi 
leży do wielkich obszarnil,ów włoski nie chCIł opuszczać swe W r. 1946, w poszczeg6lnych jedność klasy robotniczej, peł 
włoskich l dostojników wat y- go kraju. Ządają oni 7.erwania partiach Frontu Narodowel',o niącej kierown:czą ro1ę w na- naradami Europejskiego Ko­
kaliskich. Jedną trzecią posła- z polityką, która prowadzi do dochodziły coraz bardziej do rodzie i w państwie. Daleko mitetu Marshailowskiego. 
dają chlopi małorolni i śred- przekształcenia Włocb w re- głosu elementy reakcyjne. E- idące zmiany wprowadzono w W naradach tych wezmą 
nlorolnI. Sześć milionów chło- zerwllar taniej siły roboczej, lementy te, zamiast po.piera- administracji publicznej, słn- również udział: ambasador 
pów be'n"olnych w ogóle ziemi żądają przeprowadzenia re- nia pracy nad odbudową Re-lżącej obecnie pmrT.l'bnm Inliu. 
nIe posiada. lorm demokratyc-mych, a w publik:, usiłowały sabotować :\ w ilrieclzlnie ~z;I,<>h,irtWA I planu Marshalla - Ilarl':man 

Przed wyborami w uble- pierwszYm rzf',lIr./. reflU1DY tę pracę. kultury n;u.bniJ "dAlkj rO'Z- i brytyjski mi.n.i.ster lOkarbu -I 
Jlym roku partia chadeok9. 0- rolnej. . _ G~1. PrZYStapiano do rAili- wQj, - ~. " 

Prez, Auriol przyjQł 
4 ministrów spraw zagranicznych 

PARY2; (PAP). - W środę 
wieczorem prezydent Repu­
bliki V:.ncent Auriol wydał 
bankiet w Pałacu Elizejskim 
na cześć ministrów spraw za­
granicznych 4 wielkich mo­
carstw. Pr<:y wejśc:u do pała­
cu gwardia republikań~ka od­
dala ministrom honory woj­
skowe. 

Kon ferencja 
Bevin - Acheson 

PARy2; (PAP). - Brytyjsld 
minister spraw zagran::cznych 
Bevin i sekretarz stanu USA 
Acheson odbyli godzinną roz­
mowę, podczas której, według 
informacji z kÓł anglosas!dch, 
przedyskutowali sprawę sta­
now:ska, jakie mają ia.i\Ć na 
czwartkowym posiedzeniu Ra 
dy Ministrów Spraw Zagra­
nicznych, rozpoczynającym się 
o godz. 15.30. - --Komunikat 

Uwaga! Slur:ha.eze kursu 
dla. korespondentów fa­
bryc7.nych i redaktorów 

gazetek ściennych! 
Dziś o godz. l7-tej wy­

kład "Istota państwa de­
'-mokracji ludowej". Godz. 
19-ta - seminarium z wy 
kładu "Co to jest kore­
spondencja". 
Obecność obowiązkO'Wa. 

'Wydz:iał Pro"!~I:'a.ndy 
ŁK PZPR 

Redakcja "Głosu 
Robotniczego" 
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Polska klasa robotnicza pozdrawia 
IX Zjazd Komu.nistycznej Partii Czechosłowacje 

Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. Zambrowskiego w Pradze Czeskiej 

Wystawa Puszkinowska w Mcskwie 

W imieniu Polskiej Zjednoczo- demokracji i socjalizmu, któremu 
nej Partii Robotniczej i mas pro.- przewodzi Zwią.zek Radziecki, 
cujących Polski - m6wi tow. dający naszym narodom wspa-. 
Zambrowski - witam serdecznie lliały wZór nowych stosunków 
dziewią.ty zja.zd Komunistycznej milld7.y wolnYmi narodami, sto­
Partii Czechosłowacji. sunk6w opartych na solidarnośc\ 
Jednocześnie przekazuję Wam, i wzajemnej pomocy, na. posza... 

Towarzys~e, i całe.i Waszej Pa.r. nOwaniu suwereuności narodów i 
tli gor~ce pozdrowienia. od prze. bezinteresownej pomocy silniej­
wodnicząccgo naszej Partii, To. szego dla słabszego. 
warzysz ... Bolesława Bieruta. 'fa nasza codzienna, twórcza 

Z ogromną. uwagą. i sympatią współpraca i braterska solidar. 
'lrdzi nasza. Partia i cały na.sz noM zdziera maskę z imperiali­
lud pracujący za 8zyukim roz. Rtycznych i titowskich oszczer_ 
wojom Ludowej Czechosłowacji c6w i niweczy ich kłamstwa. 
na. drodze ' ku socjalizmowi, za Tow. Zambrowski kreśli dalej 
wzrostem roli kiel'owniczej kla- obraz osiągnięć demokracji ludo-
8., robotniczej i jej awangardy wej w Polsce w dziedzinie polio 
- Komunistycznej Partii Cze. tycznej i gospodarczej. 
chosłowacji. Kierownicza rola naszej Partii 

Wasze wspaniałe zwycięstwo w tej odrodzeńczej pracy zyska. 
nad reakcją. w dniach lutowych ła jej olbrzymi autorytet w ma.­
l';' ywolało entuzjazm w naszej dach pracujących j uznanie w 
klasie robotniczej a zdemasko- całym obozie demokratycznym. 
wanie przez Was niecnej roli, Potężnym źr6dłem dodatkowej 
kt6rlj. w ·cią.gu tych dni odegrali $iły Partii stała się osta,,~czna 
prawicowi socjaliści, poważnie likwidacja rozłamu w polskiej 
przyśpieszyło procesy jedności 0- kla8ie robotniczej i zjednoczenie 
we w polskiej klasie robotniczej, PPR i PPS na. gruncie nauki 
uwieńczone historycznym Kon- marksizmu.leninizmu. 
gr esem Zjednoczeniowym. Gruntowna praca ideologicz· 

'l'ysię.c lat trwaję. ożywione na w szeregach party.inych, to­
.tosunki między naszymi kraja. warzyszIj.ca Kongresowi Zjedno· 
mi. Nie brak więc nam perspek- ~zeniowemu, zdecydowane prze­
tyw dla. oceny naszych obecnych zwycic;;żanie w świetle teorii 
stosunków .. J cs tzśmy dumni, że rnark~izInu_Icninizmu wszelkich 
nasze partie w Czechosłowacji pozostałości reformistyczuych i 
i w Polsce, uziQki zwycięstwu nacjonalistycznych w polskim 
nad faszyzm\lm, dzi~ki rozgro. rudlU robotniczym, oraz szeroka 
mieniu niemieckiego imperializ. kampania idtlologiczna. przeciw 
mu przez boh!\ot~ l'ską. A nnię Ra· nosil'ielom odchylenia prawi~o­
dziecką., ,1.~ięki rewolucyjnej waj wego nacjonalistycznego w 
()8 naszych na.rod6\v, w ci,!gu Partii, wybitnie wzmocniły u· 
paru lat powojennych potrafiły zbrO.jenie ideologiczne Partii o. 
stworzy~ takie mocne podsta.wy raz 'wywołały w szeregach par­
i ta.kie szerokie ramy coraz ściś- tyjnych pęd do pogłębienia wie. 
lcjszej współpracy między na. ozy marksistowsko_leninowskiej . 
!;7.ymi państwami, jakich nio Wyrosło w szczególności zrozu· 
wała. historia stosunk6w miQdzJ mienie wielkiego dorobku i do. 
naszymi narodami. 6wiadczenia. przodujl}cej Partii 

W.p6łpra(!a ta rozwija. się prze międzynarodowego ruchu robot. 
de wszystkIm na najistotniej- nicze;::o - WKP (u). W liwia· 
szym dziś fronda walki o trwa. com ości szerokich mas partyj_ 
ty pokój, o zagwarantowanie uyclh autorytet WKP (b) jest 
bezpiec~eńótwa naszych granic. bezsporny. Głęboko do szereg6w 
Wsp6'lnie" waJcijmy przeciw J'o. party,j-n-ych: dotar.lo, przeświad_ 
lity'ce agresor6w anglosaskich, czenie, iż wr-.:p (b) daje nam 
przygo~o;w.uj:J.cych poprzez mar.. wz6r rpa lizacji zar,ad marksiz­
p}[allizację Ęuropy, poprzez obez mu-leninizinu, wzór int~rnac.io. 
,~ładnienie ONZ i pakt atlanty. r.alizmu i patriotyzmu, a. miarą. 
cki oraz przez regenerację mi_ zainteresowania w Paltii dla 
litaryzmu niemieckiego, od· doświadezeń WKP (b) jest nie­
wiecznego wroga naszych naro. bywały w polskich stosunkach 
ćl6w, nową. wojoę światow,!, o fakt wydania Krótkiego Kursu 
panowanie imperializmu alllery- Historii WKP (b) - w miliono. 
kańskiego nad światem. wym nakładzie. 

Współpraca ta krzepnie na po; Zdajemy sobie sprawę, iż głów 
lu stosunk6w gospodarczych, kto Tlym źródłem naszych sił i głów. 
re nabrały niebywałego w histo. ną. rękojmią naszego niepodleg­
rii naszvch wzajemnych stosun- tego bytu i zwycięakiego budoWo 
k6w ro~machu i mają warunki nictwa socjalistycznego jest nasz 
do jeszcze szybszego rozwoju udział i współpraca w niezwycię· 
dla. obopólnych korzyści i po· żonJ"lIl, SOCjalistycznym obozie 
myślności naszych narodów. ZSRR i krajów demokracji ludo. 
Ł~czność między naszymi kraja. wej, w oMźie pokOju, obejmt~ją 
mi r.ozkwita wres.~cie. coraz bar. I ~ym wszystkie postępowe Slły 
dzieJ na polu zbhzema kultural· swiata. 
nego. 'ren nowy typ stosunk6w Dlatego tyle wzrusze:6 i rado_ 
międzynarodowych stal się może ści ~rzy~parz.1I. naszej klasie ro. 
liwy dzięki temu, że obydwa na· b?tn.lczcJ. kazda wieść o osią.g_ 
sze l.raje wstą.piły na drogę so- nlęclach 1 zwycięstwach wlelkie. 
cjaliZmu, źe oparły swą. wzajem_ go kraju socjalizmu, o osiągnię· 
nę. politykę na za~adach interna. cia rh pańs1 w demokracji ludowej 
cjonalizmu. i całego światowego obozu po. 

Ten nowy typ stosunków mię- koju i demokracji. 
dzynarodowych stał Się możliwy, Dlatego tak cieszymy się z każ 
bo' obydwa nasze kraje znajdują. dego Waszego zwycięstwa, z każ 
się w światowym obozie pokoju. dego osiągnięcia Czechów i Slo. 
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Daleko od Moskwy 
- Pomyślcie, Alosza nad tym, co powiedziałem. Po­

siadam prawa człowieka doświadczonego przez życie 
i dlatego ostrzegam was. Niech ręka boska broni, ażeby 
z wami zdrzyło się to, co stało się ze mną: że utracicie 
na pewien czas rytm życia, a kiedy wskutek silnego 
l.lderzenia powrócicie do siebie przekonacie się, że wa­
sza siła wasz rozum, talent, wymieniliście na drobne 
miedziaki... Ach, jakie to przykre i męczące, gdy czło­
wiek przekonuje się pewnego dnia, że tak wiele roz­
trwonił bez sensu, bez pożytku, na próżno ... 

Topolow porywczo i z goryczą kiwnął głową. Jego 
zdenerwowanie udzieliło się Aleksemu. Zatroskana 
i ciemna od zimowej opalenizny twarz Kowszowa roz· 
jaśniła się . A Topolow nagle zamilkł i ciężko oparł się 
na fotel. Po wypowiedzeniu wszystkie.f{o, jak gdyby 
oprzytomniał Uirzał w ręku czerwoną chustkę i pośpie. 
sznie ią schował. Zdjął czapkę, rozwiązał szalik. opuścił 
kołnierz płaszcza - gdyż zrobiło mu się gorąco . 

Aleksy milcza! Starv pooniósł wzrok i idąc za slloj­
rzeniem Kows zowa odwrór.i ł głowę do drzwi, gdzie sta­
li Greczkin Zenia , Pietia Gudkin, Kobzow i Filimonow, 
za nimi wi dniała duża twarz Libermana. Widzieli, te 
pomiędzy Topolowem, a Kowszowem odbywa się jakaś 

wak6w i z postępują.cego zbliże_ wił Czeeh0810waej'ł oparta jest 
nia między naszymi krajami. na. za8adaeh internacjonalizmu 

Dlatego tak nieprzejednani je.. i na. uznaniu zasady przodujlj.­
steśmy wobec wszelkich przeja- cej w światowym f;roncie demo_ 
wów nacjonalizmu i tak dumni kracji i socj,alizmu roli kraju so­
z postęp.lj;;,cego internacjonali_ cjalizmu - Związku Radziec_ 
stycznego wychowania naszych kiego - twierdzy pokoju i po_ 
mas ludowych. stępu. 

N asza Partia sw6j internacjo. Wzrasta.jąca w naszych brat. 
IJILlizm wykuła. w uporczywej, nich krajach rola kierownicza 
trwają.cej dziesięciolecia. walce klasy robotniczej, której wy­
z falą. nacjonalizmu, kt6ra nie mownym dowodem jest fakt, iż 
tyllto zalewała drobnomieszcza.ń- u steru nawy państwowej w oby_ 
stwo, ale wdzierała się niekiedy cl.wn krajach stoją robotnicy a 
głęboko i w szeregi klasy robot_ zarazem przewodniczący Partii, 
niczej. Towarzysze Bolesław Bierut i 

Walka bohaterskiej polskiej Klement Gottwa.ld, będzie jesz­
klasy robotniczej, jej pa.trio. cZe bardziej rozwija1a nasze in· 
tyzm i interna.cjonalizm sprawi- ternacjonalistyczne zwią.zki, a 
Iy iż bezpowrotnie minęły nie_ rozwijają.ca. się wsp6łpra.ca. brat. 
dawne czaRY, kiedy ludzie postę. nich narod6w Czechosłowacji i 

MOSKW.A.. W Państwowej tu Pugaczcwa" (r_ 1834)_ Wy_ 
Bibliotece im. Lenina w Mo_ &tawiono także cza.sopi~ma li I 
skwie otwarto w dniu 23 maja polowy wieku ubiegłego, jak 
wystawę ksią.żek, rękopisów i pa np. "Siewiernyj Nabludatlel", 
milj.tek tl0 wielkim poecie rosyj "Syn Otieczestwa" l lune, w 
skim, Aleksandrze Pu.szkillie. kt6rych drukowane były pH:rw. 

Na wysta.wie znajdują. się wy sze utwory Puszkina. Je.st t~~: 
dania .utwor6w P~szki~a,. druko że czasoipismo "Sowremlenmk 
wane Jeszcze za Jego zycla, wy z r. 18:;6, kt6re wydawał sam 
da.nia zbiorowe, kt6re się uka- Puszkin. Pierwsze dwutomowe 
zały przed rewolucją. październi wydan ie utwor6w Pusz.kina. wy 
kowlj. w latach istnienia. wla. szło w latach 1838--1841. Od tej 
dzy radzieckiej oraz wiele jego pory ukazało się wiele zbio:6:v 
zbior6w poezji w r6żnych języ- utwor6w poety ale wszystkle 
kach narodów ZąRR i w języ one bvłv niedokiadne i niepeL 
ka.ch zagranicznych. Wy~tawio_ ne. D~piero po Rewolucji Paź_ 
no r6wnież partytury oper ro_ dziernikowej spuścizna literac_ 
sy.iskich do tekst6w Puszkina, ka po Puszkinie zosiała opraw 
obecne wydania .iub i leu~7..0we wana na podstawach nauko­
jego utwor6w i bo.gat • .'). biblio_ wych. W ZSRR w okresie lat 
grafię. 3Ó bu wv~zło 1223 wydania. u_ 
Zwracają nwagę pierwsze wv tw'or6w ·Puszkina, 8. nakład ieh 

dRuia utworów Puszkina., ja k przekroczył cyfrę 40 milion6w 
np. "Cygan" (rok 1827), "POł" egzemplarzy. 
tawa" (1'. 1829) i "Dzieje hun_ ----

pu i rewoluc.ii w świecia widzieli Polski przyśpi~8za6 będzie i u. CHWOPI I- ROBOTNICY 
IV Polsce kraj zacofania. i obsku- łatwia6 i u Was 1 u nas marsz 1L 
rantyzmu, arenę rozpasanych In. ku socjalizmOwi. 
tTyg imperialistycznych obcych Niech żyje wieczny sojuSZ leczq się i uczq W uzdrowiskach 
mocarstw, źle maskowanę. przez narodów Czechosłowa,cji i narodu Frekwencja. kuracjuszy wisk zorganizowa.ła. epecjalne 
rzekom~ niezależnoM i pseudo. polSkiego! chłop6w i robotnik6w - wzra' wycieczki do wzorowych gospo 
"mocarstwowoM" polskiej bur- Niech żyje łwt&towy fl'ont po- lita. w sanatorium w CiepJieach darstw wiej sld ch w pow. jelenio 
żuazji. l(oj11, demola-acji 1 Bocja,lizmu z miesi:}ca na. miesią,c, sięgają.c g6rskim. Prze.prowa.dz~no r6w. 

Nasz internaoionalizm 8pra.wJl, na czele z ZSRR! obecnie ponad p6ł tysiąca osób. niei wykłady o na.jnowszych 
iż naród pclski zyskał takł BU. Niech tyje wódz 1 nauczyciel W czasie, gdy w sanatorium le osiągnięciach PoLski i Związi'lu 
werenllość polityczną i gospoda.r. międzynarodowej klasy robotni. czyła. się d.nża. iloM chło{l6w, Radzieckiego w dziedzinie a.gro 
czą, jakiej nie za.znał od wieków czej - Towa,rzysz Stalin I Dyrekcja Państwowych Uzdro_ techniki. 
i w cią.gu kilku lat wysunął się -------------.:..---=:..----~---------------

~~a~~~d~:;:~:nj~CyCh ustrojowo Dlaczego brak delegatów no masówkach przedkongresowych 
Dlatego też z taką. wzgardą U . b· ł· dd .« l PZ PB N 2 

naSza klasa robotnicza traktuje wag f O ze ranlU za ag1 w O z:e .e . r 
trockistowskich odszczepieńców'. Robotnńcy Oddzla.łu I PZPB cząc referat zachęcił zebra- bezpośrednio nie były formu-, I Nr 2 obeoni na swej masówce, nych do dyskusji, odezwało łowane, jako dezyderaty pod 
chyłej drobnomieszcza:dskiego mieli dużo zastrze:!:eń co do się wiele głosów, wskazują- adresem II Kongresu 1 doty­
nacjonalIZmu stoczyła si, do 0'1 działalności ZwIązków Zawo- cych na poważne niedomaga- czyly raczej wewnętrznych 
bozu 1mperlal1zm1L dowych na ich teren:e pracy. n~a akcji ~ocjalnej w zakła- spraw fabryld, niemniej jed-

Rozwija.ję.ca si, W1Ip6lpraca Ckty przedstawiciel Zw. Zaw. dach Oddziału I .,bawełnianej nak były św':adectwem niedo-
między Polską. LudOWI} i Ludo- Wł6kndarzy tow. Palusiak koó I dwójki". Chocia:!: sprawy te statecznego zainteresowania ____________________________________ się odpowiednich komóre'k 

Kraj owa narada central handlowych 
w sprawie rozszerzenia systemu o5zczędzan~a 

. i wSl;>ółzawodnictwa pracy 
w duiu \I " "l.>l <Lj~zym odbyla. się nia planowego systemu oszczę'l genlJralnego podsumowania dys­

w Łodzi krajowa. narada. oszczę dzania._ kusji dokonał minister Halldlu 
,lnościowa i wsp6łzawodnictwa Następnie z ramienia CentTa WC'wnętrznego tow. Dietrich. 
pracy CeptraJi 'l'ek,stylnej, Cen. li 'l'rkHtylnej zabra.ł glos tow. Tow. minister om6wił zadanja, 
trali Handlowej Przemysłu Slt6. StrzeIbicki' który -zobrazował dl' .jakie ma do wyko1la1lia pra. 
rzanego oraz Oentrali Ha.ndlowej tychczas1lwII osiągnięc~a Centra. cownik haudlu uspołecznionego, 
Przemysłu Odzieżowego - zor. H, posiadaj!}cej już 261 zespoł6w który musi wuika~ w potrzeby 
ganizowana przez Komitet w~p6łzawodnictwa.. klienta, zna6 warunki lokalne i 
Współzawodnictwa. Pracy przy Po referatach przed.sta.wicieli wiedzieć, jakie towary są. w da 
Zarząd zi~ Gł6w!lym Związku Za pozostałych Central, kt6rzy o. tlej chwili najbardziej potrzeb_ 
IVodowego Pracowników Handlo mawiali wykonanie planu oszczę ne, Od pracownika handlowego 
wych i Biurowych RP. dnościowc:go i sprawy rozwijają wymaga się r6wnież inicjatywy. 

Na narad::ie byli obecni min. Cl'go się współzawodnictwa pra energii i przedsiębiorczości, kt6 
Handlu Wewnętrznego tow. Die cy - wywiązała się żywa dysku "a musi pobudzać do czynu. 
tri ch, przedstawiciel KC PZPR sja. Na. zakończenie tow. min. Dle 

Ol . . Dyskutanci zwracali uwagę na trich zapewnił zebranych, że tow. cSlński, przedstawicIel 
T.~C Z . 1 • brak odpowif'dnich kryteriów w wszystkie uwagi i postulaty wy 
1> Z" tow_ KleszczyńsJu. 

ocenianiu indywidualnych i zes. sunięte na naradzie pod adresem 
Naradę otworzył prezes Zarzą. połowych wynik6w współzawod. ~(injsterstwa będ!). rozpatrzone i 

du Gł6wnego ZZ Handlowców nictwa. Da.wali również szereg wycilj.guie się z nich odpowied. 
!ow. Sirrpiński, poczem referat przyklad6w marnotrawienia. ma. ~ie wnioski. 
dyskusyjny wygłosił przewodni_ teria16w i transportu. Po przem6wieniu tow. mml­
czący Gł6wnego Komitetu Wsp61 Pra.cownicy plac6wek detalicz stra Dietricha zebrani uchwalili 
zawodnictwa Pracy tow. Przed- [lych nawoływali do jak najlep. wytyczne flalszej pracy, walki z 
borski. szego obsługiwania. klienta i osz riurokracją, socjalistycznej ob. 

M6wra 8twiE'rdził na wstępie, c7.~dzania. jego czasu. ~lll~i konsumenta, opieki nad 
że pomimo i8tnlejących p08tę. 8przedaw'cyzwracali 8ię do kiero przodownikami, 'racjonalizntora 
p6w stan og6lny ha.ndlu uspołecz wnictwa z pro~bą. o zorganizowa. rni i nowatorami, rozbudowy 
nionego nie jeRt jeszcze zadawa nie odpowiednich knrs6w, na. któ szkolnictwa zawodowego, uspra 
lający. Analizuj~c wnikliwie za rych mogliby uzupełnia6 swoje wuienia dystrybucji itp. 
gadnienie - m6wił dalej tow. wiadomości dla lepszej obsługi Następnie poszczególM Centra 
Przcdborski - musimy stwier. konsumenta. Je przedstawu'y konkretne zobo 
dzi6, że stan ten da się napra. Po dysku~ji przemawiali: przed wiązania dotyczące planu oszczę 
wić przez rac.ionalne planowanie, stowiciel KC ZZ tow. Kieazczyń dnościowego. wsp6łzawodnictwa 
l'ozwini~cie wsp6łzawodnictwa Iski oraz przedstawiciel KC pra y i dal~zej rozbudowy sieci 
pracy i sumiennego zastosowa_ PZPR tow. Olesiński, poczem dotalicznej i hurtowej. -

zwiąZJkowych warunkami pra­
cy 1 bytem robotnika. 

Od tkacz.k:i tow. Stęple6 do­
wiadujemy się, że robo1micy 
nie poSiadają szattl':, tow. Par­
tyka. mówi o niedostatecmym 
i n:eregularnym przydziale u­
brań roboczych, tow. Muru­
szarpacz. skarży się że kro­
sna, na których produkuje 
się czarny material, nie po- . 
~iadają dosta,tecznego oświe- : .. 
tlenia elektrycznego, co wpły- ;:.~ 
wa ujemnie na jaKOŚĆ produk 
cji .: nadwyręża wzrok pracow 
nika. 

Niektórzy robotnicy wysu­
wali już konkretne żądania na 
II Kongres Związków Zawado 
wych, dotyczące zreformowa­
nia pracy Ubez.pieczalni Spo­
łecznej czy rozbudowy m:'esz­
kań. Wniosków tych było jed­
nak niewiele - widocznie ro­
botnicy n'i~dostatecz,nie zdają 
sobie sprawę z olbrzymich 
kompetencj: Zw. Zaw. 

Centrala PZPB Nr 2 nie 
przysłała na zebranie ani jed­
nego delegata na Kongres. B:;z 
wątpienia potrafiłby on nawet 
z czysto terenowYch ~praw wy 
łowić istotne zagadnienia. któ 
re pow:nny z,naleźć swój wy­
raz na Kongresie. Masówki 
przoe~k~ngrcsr.we powinny się 
sta.nowczo odbyWaĆ wobecno· 
ści delegatów, IItórzy w tell 
spcsób zapo'l'JlaJą sit: najlepiej 
z żądaJliami i z 7'l'C'7.eru.l'ml TO 

botników. a na Kongresie bę' 
dą mO/di W7Jląć żyWy udzt ,,' w 
na,kre§Janiu nowych ",,...od 
pracy Zw. Za.w. Sam. 

Wit 

poważna rozmowa, ale nie rozumieli, dlaczego nie mo­
gą jej przerwać i dlaczego Aleksy nie życzy sobie, aby 
weszli. 

Kowszow dostrzegł, ~e brwi starego zmarszczyły się 
z niezadowoleniem, i widać było, że żałuje, że rozpo­
czął rozmowę. 

- Cóż, zakończymy na tym. Rozmowa nie udała się-
- szepnął starzec. 

i zadowolonego z siebie. Powiem wiecej: jeśli dostrzegę 
człowieka spokojnego i zadowolonego z siebie, to przesta­
nę mieć do niego zaufanie. Dla mnie samego przeżycia 
te są pełne nieznanych mi dotąd wzruszeń. Przecież by­
łem na froncie, powąchałem prochu. i nagle gdzie się 
znalazłem? Pragnąłem powrócić na front i jak trudno 
mi było opanować to pragnienie i prawidłowo wszystko 
rozumieć. 

- Wybaczcie towarzysze - zwrócił się Aleksy do sto-
jących przy drzwiach. - Jesteśmy z Kuźmą Kuźmiczem 
w tej cbwili bardzo zajęci i w żaden sposób nie mogę 
się zwolnić_ Za pół godziny poproszę was wszystkich. 

Współpracownicy odeszli zdumieni. Topolow siedział, 
a na twarzy jego zastygł gorzki uśmiech. 

- Drogi, Kuźmo Kuźmiczu ,- cicho powiedział Alek­
sy i stary od razu się uspokoił. 

Młody inżynier stał przed nim, twarz jego była oży­
wioną a z wyrazu oczu można było wnioskować, że 
w.:i7.ystko, co Topolow powiedział przyjął bardzo poważ­
nie. 

- Proszę mi wierzyć, że to, iż zwróciliście się do mnie, 
tak samo jak wszystko, co usłyszałem od was - WZTU­

szyło mnie do głębi. I na szczerość odpowiem szczero­
ścią. 

Aleksy próbował wciągnąć dym, ale papieros już daw­
no zgasł: 

ObecniQ t.rudno jest znaleźć człowieka SDokoineJl~ 

Aleksy odrzucił zgasły papieros. Spojrzenie jego pa­
dło na brudnopis nieskończonego sprawozdania. Zdecy­
dowanym ruchem odsunął zapisane arkusze. 

- Wątpię, czy będę mógł was ucieszyć jakimiś spe­
cjalnymi rewelacjami, - roześmiał się skonfudowany 
wyczekującym, pełnym naprężenia spojrzeniem Topolo­
wa. 

- Uważam, że ponieważ milczeliśmy ibyt długo, pC)­
winniśmy się wresźcie wypowiedzieć. W ten sposób 
będzie nam później łatwiej pracować. - Aleksy zrobił 
małą pauzę, a stary potakująco kiwnął głową. - Chciał­
bym powiedzieć tylko małe słówko, ażeby was obronić 
przed waszymi własnymi atakami. Nie wiem, co zda­
rzyło się kiedyś w waszym życiu i dlaczego zamknęliście 
się w sobie Ale ja, Beridze i Załkind oraz inni towa. 
rzysze rozumieliśmy: widzimy przed sobą nie prawdzi­
wego Topolowa, a jakie~oś dumne!;o człowieka. który 
nie ;est w formie. Nawet Pietia Gudkin to zrozumiał, 
gdyż w innym wypadku nie poruszyłby tamtej sprawy. 
I nie popełniliśmy błędu, twierdząc: jest różnica pomię­
dzy TODolowym i GrubskimL-

~ Ił- D . ) 
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CHI nie uznają organizacji partyjnej , 
Samowładztwo "speców" - pnynosi szkodę przedsiębiorstwu państwowemu T ~ 

.Centralne Biuro Techniczne izolaf'..J·a kl'ero"'nl'ctwa od za- . . b' l . nk' I l' . t' yt 

• A,.. 
- >v n;c 1'11e ro Ją w {leru u Jego wa czyc o 7..rmanę e ,' s ua-

jest zakładem, pl"(',dukującym łogi i jej ctrgan:zacji partyj- rozwoju. Pracown:cy Biura cji pogodził s:ę z nią, zado­
i konstruującym nowe typy nej. Zupełnie niE' doceniając Konstrukcyjnego skarlą się, walając się faktem samegJ 
maszyn .włókienniczych.. iniCjatywy l twórczej myśli ro że inżynierowie nie dostarcza- tylko istnjenia organizacji par 

"Nic złego ł " zmarego na 
ZaproJekto'A'ane w Rurze botnika dyrekcja uważa że ją im pracy, a cenne ~odziny tyjnej przy CBT. Oczywiście, 

I~onstrukcyjnym pr~ez !nży- ,specyficzny charakter pr~ed- robocze mijają na jałowych ta rezygnacja i samo zadowole 
l11erów p!any w~druJą do pro s:ębiorstwa upoważnia tylko pogawędkach. nie Komitetu Partyjnego spo­
totypowru, gdZie ślusarze- inżynierów - wykwalifikowa Nie lepiej wygląda ~rawa wod0wało Q!:ła.bienie dyscypll 
monterzy i tokarze nadają im nych fachowców do zabiera· oszczędności: CBT co prawda nl' partyjnej wśród t(}warzy­

Przysłowie łac.i.ńskie powiada: de rnortuis nil, nisi oenp -
o zmarłych nic, ~m rzeczy pochlebnych. Wolno tedy i należy 
nawet - u' obliczu maksta/u śmierci - puwułuć .~if nu .. zlote 
srrce", "śtcietlany umy;ł" czy ,.kry.sz/ałowy charakter" niebosz· 
czyha, nie wypada atoli w żad/lym 1cypadktl u:ymzić się, iż: był 
to - za przeprosze/liem It/J. ś. p. łajdal.:. ~ealne ksz~alt~ - wytwarza- nia głosu VI spraw<Jch produk sporządziło plan oszczędnu- szy. 

Jąc odpowled11le maszyny, I cyjnych. ściowy, jednak sporządziło go 
może dlatego w żadnym z za-, tak. jak robi się coś z rozkazu, 
kładów przemysłowych nl'e u- I choc nie wszystkie spra-. bez zrozumienia sensu i po-
ze"'''ętrzn·.·a Sl'ę w tym stop- wy, omawiane przez dyrekcj~, ' 

~" trzeb tego, co się zr0bi. N:r: 
niu łączność pomiędzy pracą są sprawami produkcy;nym:, . - . ktO d d mamy żadnych wątpliwosci, 
P racownika umysłowego l' fi- me - o1'e np. otyczą przy zia 

I . l' b że suma 2 miliOl1ów złotych, 
zyczne!!o, J'ak w!aśnJ'e w CBT. umiesz {an służ owych dla 

~ 'k' przewidz,ianych do wygospoda 
Zda'·vało by Sl'ę zatpm, z'e praCOWlll ow - taki się już • - t ł rowania. stanowi zaledw:e ma 

ten wzajemny, ścisły kontakt u ar w CBT zwyczaj, że i w łą C7.ęŚć ' tego, co w istocie moż 
i wspóJpraca pow:ny zbliżyć tych sprawach rozstrzygają 

t lk k l f 'k na by byłu zaoszczędzić. 
ludzi różnYch zawodów, UCZ". y o wy wa i I 'owan: fa-

J l d' k Z drugiej strony ta niezwy-
nić z nich zwartą "'ru,," pra- c 10WCy. a ecy.zle - 0rzyst-

" - "< " • kła sytuacja, w jakiej znala-
cowników, zwia.:l.anych wspo' 1- ne oczywIscle w pierwszym d' d t h h zła się organizacja partyjna 
nym celem i wspólną troską o rzę ZJe o yczą ic samyc. w CBT mus:ała oddziałać na 
dobro Biura i jego produkcj:. Ta sytuacja organizacji par jej wewnętrzną sprężystość. 

Przy bliższ:vm zapoznaniu tyjnej nie pozostaje bez wpły- Zakładowy Komitet Partyjny 
się jednak ze stosunkami, pa- wu na 'pracę B:ura oraz na je pozbawiony tak ważnej pod­
l'ującymi w CBT okazuje się, go gospodarkę. Zorganizowa- stawy działania, jakim jest 
że jest inaczej, że pracc)\"ITl:cy no tu wspólzawr.dnictwo, lecz wgląd i wpływ na sprawy pro 
umysłowi i fizyczni - to dwa ebjęci nim kierownicy grup Idukcyjne zakładu, zamiast 
światy, że - zdaniem inżynie-

Rzecz prosta, że tego rodza­
ju sytuacj: w CBT nie motna 
dłużej tolerować. 

Jeśli I-szy sekretarz - tow. 
Cwik nie potrafił niczego do­
!w,uać, jeśli tow. inż. Frankie­
wicz, jedyny łącznik pom:ędzy 
organizacją partyjną a dyrek­
cją. wolał dla "świetego spo­
koju" nie poruszać ,.partyj­
nych dra7..liwości", obowiąz­
kiem Komitetu Dz:elnicy Śród 
mieście - Prawa, - któremu 
podlega organizacja przy CBT 
- jest iak najszybciej zająć 
się tymi sprawami i zm:enić 
je gruntownie dla dobra przed 
się.)iorstwa i jego załogi. 

R. Schabowska 

dyplomami upravmieni są d0 Al'A trzeba 
, 

Nie podejrzewamy dygnitar:::y r:::ąJu USA o glf/'SZą znajomo~ć 
IwIlary lacili.Gkiej, ale dalillyśrny za to Imgon /lU m)' do żucia, że 
przysłowie: de morlltis nil, nisi bene - nie jest im obce. TrI prze­
cir<'1t)'m bOlciem razie nie znmlmęliby chyba obłąkane/w Fon'e· 
s/ala na szczycie drapacza nieba. pozn,stawiając mu jako jedyną 
drOllę do wyjścia na śu:iat... O/Lrar/e okno. 

Oczyr1:iście, pozbalciony poczytalności b. mini~/er u'ojllY USA 
.,skorzystał" z uprzejmie ofiarOlvanej mil okm:ji i .,sam" po­
łożył /eres sU'emu arvanlllrniczent!l ż)'ciu u'ojenrlego podże!!acz!t, 
nie kładąc jednalr bynajmnie krew kom/Jromitacji rządu ('SA.. 
"Samob.ójstu'o" FOl'reslala je~t te'; kompromitacji jeszcze jed. 
ny~ charakrerystyczllym przyczynkiem. 

Sądzić • - nIe d ·' są ZIC ••• 

Przypominacie sobie początek pięhnej ballady o Edwar· 
dzie VIII? "Nad brzegiem morza 3I~l Edward VIII. listki 
akacji obrywa: "kocha, nie kocha, lubi nie lubi - i swoją 
Simpson przyzywa ... ". rów - tylko właśn:e ludzie z "'.AI' O t O Z b y t O W.· 

współpracy z kierownictwem. 
a rola pracownLl<a fizycznego Części samcchodowe i opony nie Iq naleiycie 
sprowadza się wyłącznie dJ W ostatnim czasie Centrala przyznanie lokalu przy ul, Ki. 

pomoc 
przeehow ywane 

W sytuacji Edwarda VIll :znajduje się obecnie sąd brytyjski 
w Sont/lamplon, który 14 bm. - na zlecenie ambasady amery· 
Iwńskiej w Londynie - wydal rozkaz aresztowania Gerhard/a 
Eislera. Wydał T(}z1caz aresztowania i teraz "obrywa listki aka­
cji", wróżąc dalszy bieg sprawy: $ądzić - nie ~ądzić, odroczyć -
wznowić, tvznQwić - odroczyć... "Magiczne" te zajęcia trwają 
już blisho dwa tygodnie. Sąd br~'tyjski nil! może jakoś do tej 
pory "przyzwać" bogi:ri sprawiedliwości - Temidy. obawiając 
się widocznie. iż okaże się ona ła,~"alt'a dla niewinnego Eislera, 
WTotca - dla bezprawin popełnionego przez mie5%aną uajkę 
gangsterów an glo·amerykańsldch. 

mcchan:cznego wykonywani'ł 
poli'ceń odgórnych. HalidiOwa Przemyu11 Motoryza 1ińskiego 138. 'Mieści się tam 

Ta sytuacja - tak typowo cyjnego napotkała na dotkltwe garaż dawnej firmy "Tem~o" 
przedwojenna - jest szcze· trud Ilości w swej pracy, wynL wyposażony w halę o powierz­
gólnie niezrozumiała dlatego. kle z braku wla~ciwych warun. chni 500 m kwadratowych, .In. 
że w CBT, zatrudniającym 400 
pracowników. jest dość liczna. ków lokalo";>ch. Zarówno Eks_ cję benzynową. ze zbiornikiem, 
bo 68·osobowa Ilrgani7A;eja pozy tura Rejonowa tej instytu 
partyjna. 

Fakt, iż koło PZPR skupia 
w swych szeregach w p:erw-

cji, jak i Sk;adnica Centralna, 
zatrudniające razem ponad 200 

kuźnię, akumulatornię, 39 hok· 
~ów samochodow?ch. Posesję tę 

przyznano jednak Contrali Han 

dlowej Przemysiu Skórzanego, 
która dot;>chczas nie przeprowa 
dzala koniecznych tu remon_ 
t6w. a obecnie ma zamiar zhll 
rzyć ten obiekt i wystawić 'IV 

t.nu miej5cu gmach, bardziej 
odpowiadaj'lry jej potrzebom. 
Syłob? to jednak nieslu_zne i 
~przeczne z dobrze pojęt~'ln iD. 
terpsem gospodarki państwo· I 
wej. Et. 

szym rzędzie pracowników fi- pracowników, mieszczą, się w 

~~~~~~~~ił,or:: ~f~kl~~~~~la~~~ ~JT:d~:~~U t~~:~ieUl~e:l~~:~~~a~i6~ Jak załoga PZPDz. Nr 2 realizu:e swóJ· plan oszczędnościowy 
znaleźć płaszczyzny porozu· dotychcza:; wilzybtkie magazy_ J 
mienia z bez.party;n:vm kierow Z ść k nictwem B :ura. W konsekwen ny. Pos7.ezogólne pozFje pla;n\1 j~ła już kampanią. oszczędno- naer.nę. o~zczędno przy· produ 'cji wyrobów jedwab. 
c.ii organizacia partyjn3 w W tych dniach oddział Kadzo oszczędnościowego PZPDz. Nr. śtiov.-ą' l.iósł także pomysł zastosowa· nych i ball'ełnianyeh sytuacja 
CBT odgranicrona została 011 ru Budowlanego Zarzl!du Miej 2 sKJadajlj. si~ na łączną kwotę Zmniejszei11e procentu odpad nia kontroli technicznej w Far przeds.tawia się znacznie go· 
:Lagadnień prndukcyjnych za· s:dego zarządził opuszczenie przewidywanych do końca bie· k6w ma prz~'ni('ść według pła. biaroi. Dotychczas towar prze. rzej. Zamia.,t przewid~anych 
kładu. 

A przeCież porozumienie Ol' głównego bud.,uko inst;-tucji, :i·ącego roku, o~7Czędności w su nu ponad 1 milion zł. oszczęd· wożony był po ufarbowaniu 90 procent primy, fabryka 0_ 

ganizacji partYJnej z bezpa!'- grożącego zawaleniem. Na sku mi" 38 milion6w 323 tysiące nośri. Dot~'c hczas' najwięcej od rez kontroli wpro~t do maga_ ~ią.ga dotychczas w najlepszym 
fyiną dyrekcją n:e musi i nie tek tego "Uotozbyt " n1Usin: 824 zł. Tyle właśnie postano. padków miał zawsze oddział zynu. Potym przechodził przez wypndku 84 procent. Poniewał 
winno napotykać na trudno- l 'ć l 'ł d" I d' ceWJ·arnl'. N'l t d praso w . 6 bi<.>lizna bł' .. d b ki. Bywają wprawdzie wv. l1fzepe Dl lJoz.osta e magazyny W1 a zaoszczę zlr za oga " Zle. . aJ epszą me o ą. me, zn W przez maga. , awe Ulana l Je wa -
padki, gdy bez.partyjni dyrek- i w tej chwili dętki, części sa. wiarskiej dwójki" (lączniE' z walki z marnotrawstwem pnę· zyn, gdzie go księgowano i do. na. stanowiI! 75 proeent ogólnej 
torzy nie zawsze rOL.umle]ą mochodowe, opony leżę. stosa· zobowiązaiuiami 'Podj~tymi <"1 a uzy okazało się tu wsr6łza. piero później w krojowni orze. produkcji zakładów, plan ja· 
lub chca zrozumieć rolę on;a- mi, co ilowoduje niszczenie ma uczczenia święta 1 Maja i II v,-odnictwo. Zadaniem Zespołów kano ezy towar ten jest dobrze k08Ciowy nie je5t, niestety, wy 
mzacji partyjnej w zakłc:dz'c 
pracy. teriału i stwarza niebezpieczeń Kongresu Związl{ów Zawodo. wspó' :awodnjczących stala się ufarbowany, czy wogóle nada pełniony, a tym samym ustalo. 

Ale nie zawsze tak bywa. 5twO pożam. Również z braku wych). 38 milion6w - to po· jak najbllrdziej oszczędna go_ je się do dalszej produkcji. n~ oszczędności na podniesie. 
Wręcz przeciwnie: znamy licz miejsca naprawy samochodów ważna suma i potrzebn:" jest spodarka surowcem. W ten spo W przeciwnym razie odsyłano niu jakości tOwaru nie zostały 
ne wypadki, gdy bezpartyjni lllm:zą być przeprowadzane na dobrze zorganizowany "\'I)'''iłek sób procent odpadk6w na ce· go znów przez magazyn do far jeszcze zrealizowane. 
dyrektorzy dobrze rozumiej", 
rolę organw.acji partyjnej, ku. podwórzu. Robotnicy, pozbawie całej załogi, wzmożona czuj- wiarni, w porównaniu z lutym biaroi. Oczywiśeie w ten spo· Przed załogę. "dziewiarskiej 
rl:ystają z jej pomocy, opiera- ni stołówki, spożywają· obiady ność w każdym oddziale pro. zmniejszy! sig w kwietniu o 0,3 sób tracono napróżno wiele 1'0. dwójki", przed radą. zakłado· 
;ą się w swej pracy codzien- na wolnym powietrzu. dukcji, żeby ustalone oszcz.ęd. procent, 05iągają.cc obecnie 0,6 boczo-godzin, wzrastały także Wił i organizacją. partyjnI! stoi 
nej na autorytecie organizacji Kierownictwo hlotoz;bytu" ś' t ł l' procent. W szwalni' dZl'ękl' U-. to niepotrzebnie ko,;ZIty trans por· więc poważne zadanie n' zmo. partYinej, dzieki czemu wzra- ". • no CI zos a y zrea Izowane. ~ .. 

\\ śró'i załogi fabrycznej. le należ~' zatroszczyć. się o ,n?· troli, iloŚĆ odpadków w kro· na miejscu decyduje o jakości 
W CCT, luestety. tak ni" wy lokal dla placówkI montazo t~'chcza~owe osiągnięcia PZPDz 

• 2 l • . l b jowni zmniejsz~'ła się do 0,2 ufarbowanego towaru, a prze. 

żenia czujności i kontroli w nie 
których oddziaIach produkcji 
(a przede wszystkim w farbiar 

sta ich własny autoryt"t IOd dawna zda1"ało sohle sprawę, Jal:.że przedstawiają się do. wicznie przeprowadzanej kon. tu. Obecnie brakarka odrazu 

jest. Tu istnieje kompletna wcj i zlożyło nawet wniosek o . r ,ja-,le pozycJe p anu o • 
proe. zaś wynik walki o umie. prowadza~l!c zarazem stałl! kon ni, w szwalni i krojowni). Na. 

Nasi delegaci .na Kongres 
Tow. Zofia Ro§iakowa z PZPB Nr 7 

Odkąd tow. ROsiakOwa zosta· 
ła ,,"ybra na przez załogę PZPB 
Nr 7 delegaLk1f 1130 II Kongres 
Z\Yiązkó\'1' Zawodow;ch, ma gło 
wę pełn~ "kongresowych" 

wej Polsce tow, Ros iakowa od 
razu rozpoczęła ożywioną. pra· 
cę w partii i w ZI"iązkach Za_ 
wDdowYC11, będąc w cil!g"U 
trzech lat członkiem Rady Za_ 
kładowej. Obecnic jako przą.a. 
l"l-przorlownica wyróżnia się 
spośród wszystkich kobiet, pra 
cujf!c~'ch w trm oddziale. Aby 

uczcić Kongres Związków Zawo 
dowych zobowiązała się jesz. 
cze podnieść il(}ść jakość 

swej produkcji. 
Tow. Rosiakowa będzie do. 

brze reprezent?wać interesy ro 
Lotników bawełnianej 7.ki na 
Kongresie Związków Zawodo­
wych. 

spraw. Przccież to nie byle 
jaki obowi1tzck spłynął teraz 
na prządkę . przodownieę. W 
Yi"ar"7.~n~ie, w obecności delega 
t6w Zwią,zków Zawodow'ych z 
calej P olski, Lędzie reprezeu to 

",al~ wolę i ż,"czenia kilku Gorqce pozdrowl-en:o 
t,"sięcy 1'0botni1<ów. Kie można. II 

jętne i oszczędne krojenie dzia trolę, wpłynie na podniesienie leży rozwinlj.~ i pogłębić w8p6ł 

niny wyraź:J. się ilością. od- jakości produkeji farbiarni. zawctinictwo pracy, obejmują,. 

padk6w o 3 .procent mniejiz~ Słabą. stronę. w realizacji pla ce dotychczas tylki> 30 procent 
w miesiącu kwietniu, nU w u. nu oszc7..ędnościowego fabryki 7..ałogi, zorganizować zespoły, 

hirgłych miesiącaen. Pę. nied(}stateezne wyniki w których zadaniem będzie ubie. 
Poważną. pozycje w planie walce o podwyższenie jakości ganie się o uzyskanie jak naj. 

oszczędnościowym stanowi pod produkCji. wyższPj jakości. Ta niedomaga 
mesienie wydajnOŚCi pracy na W produkcji wyrobów weł. jl!ca dotychczas pozycja planu 
1 roboczo· godzinę. Łączy się nianyeh PZPDz, Nr. 2 'postano_ osz/Czędnościowego PZPDz Nr. 

to ocz.vwiście ściśle z wykona. wiła osilj.gnlj.6 92 procent ·pd. 2, musi stać się na.iwiększli tro 
r.iem planu produkcyjnego. my. Tymczasem załoga może ~ką. całej fabr.vki, jeżeli suma. 
PZPDz. Kr. 2 po~tanowiły plan VI{ tej dziedzinie pochwalić się 38 milionów złot;>ch ma być z 

ten wykonać do 15 listopada uzyskaniem 98,8 procent pierw końcem roku całkowicie ooią.. 
i \\'yprod\lKować do 31 grudnia szego gatunku. Jednakże w I gniętą., H, Sam. 

opuścić ani jedłlej słu~ZJlej u· dla II Kongresu Zw. Zawodowych 
wagi nie wolno pOlUinąć ani je· _ . . . . rb. ponad plan 417.000 sztuk 

pro- ]:ielizuy. Załoga dobrze , poj mu· dnej bOlą .. CZki kt.órą . powin~li <' ~ a ze})ral~.lac~, odLywaJ~cr,ch \sete~ .. plerwszogatunkoweJ 
rozpa trzyc o,braduJący 1 w mla d., u na z IaCJI Kongresu ZW.II!- dul<cJI z 86 do 90 proc. 

l\asi korespondenci fabr).Jczni piszą 
Tę możno~ci usunąć, przez opra zkuw Zawodo;vycb, rOb?tmcy Zaloga Oddzialu trzeciego zoo 
cOll'anie innycli, lepszy<'h me_ llasz~·.ch 7nkładu\.I", w czasie dy· bo~dązala si~ ogal'llQć współza. 
Lod pracy ponczetiólnych komó sku.S.1 1 podkrcśla]ą- czołową. I:olę wodnictwcm Ilracy 75 proc. pra· 
rek Zwia zków Zawouowych. Z~\'lązkow' Za,yodowych w dZICle cownikÓw. Oddział YII pouuie. 

'1'ow. hosiakowa ma JUŻ do· poprawy bytu kla.sy robotniczej. sie odsetek VI--ypl'zędu z 89 do 9.1 
l<ładnie obmyślone projekty. z Pracownicy naszych zal.Jadów Sl} proc. 
~ł1killli ",yst~pi na Kong-re~ie. przekonani, że Kongra~ Z\dąz. Wydział Inwestycji i Odbudo. 
Prolerle wszystkim wirc zwi~k,ze ków Zawodowych da rownoczcś' wy postanowił założyć podłogę 
nie fundus'zów na akcJ'ę soc~al· nic mocną odprawę tym wszyst· " betonU\~1! w magazynie Oddziału 
ną, na rozbudow~ przedbzkoli i kim, którzy w jakikolwiek spo· ,'lI na miejsce zni5zczonej, drew 
żłobków, aby wszystkie pracow sób zagrażają pokojowi. nianej. 

ni~e .mogły po.zostawi~ć s~e W zwiQzku z tym, robotnicy Cała zaloga PZPW Nr 36 prze. 
dz~ecI -pod n~lez.ytą ,0pI~k~. 13ę PZPW Kr 36 samorzutnie podję· syła gorące pozdrowienia wsz,)'st. 
dZI~ dOID3;gac Się. TOWUlez ZOl'. li szereg uchwał na część Kon· kim delcgatom na Kongres, skła. 
ganlzo;vallla n~ większą. ska~ę gresu. A więc: Oddział 1 zobo. 
wcza'ow rodzmnych, otocz;en:a . l' "k'd ' lf dając Kongresowi zarazem ży· 
rohotników stall! i troskliwą wląza Sl~ Z11 WI ~wac a~a a· czenia, by pokazał calemu świa • 

. k l k l betyzm wsród załogi do dma 30 tu, że robotnicy polscy, zespole· 
OplP'ą. e 'ars ,a. l' lo' 

Z każdnll d~iem wzrasta re· lpc.a oraz spop~ a.ryz .wac czy. ni w jednolitych Związkach Za. 
• t '. o a'tszvcll spraw tame broszur, k~lą2;ek 1 gazet o· ~odow."ch, sto.i. na straży po· 
~p~ r naJr zm I '. • , • Ś' '1 '" t 'k' " .. 
~'ow. Ro;iakowa z niecierpliwo raz ,poanIe c. l 08~ uczcs m ·~w koju , dobrobytu mas pracują-
< • k' dnia 1 czerwc' wspołzawodmct.wa w trzecim cvch. 
.. Clij, orze U.1 e ,l. k' l 1~ d "O J 

Nie od dziś interesują jl! spra. \VaTta e z I O;) proc. 
WY dotvczące klasy robotni, Zespół tow. Haber~' z Oddzia. 
e;e'j. Po· wojnie w wolnej Ludo lu li zobowiązał się llodllieść od· 

B, Łulcaszewicz 
korespondent fabryczny 
.. Głosu' I PZPW Nr 36 

- ......... -............ --~-~ ...... ; .. ;;: 
Jak pracuje nasza Rada Zak ładowa 

je swoje obowiązki. Każdego 

mie~iąca plan produkcyjny jest 
przekraczany i można się spo. 

Nasza Rada Zakładowa została n:yłki, a nie ma komu przypiln().> 
rlziewać, że koniec br. przynie· wy~ra~a w 19,18 r, i skl.ada się ~wać ich sprostowania. Na 'uspra_ 
sic całkowito wypełllienie pla. ~ pIęCIU osób. ,Pr~ewodm.cząCYl11 ~ iedliwienie radców należy do' 
rlU i dodatkowych zobowiązań. J~st tow. Ju:klew~cz. Obiektyw o 'ć, że może Rami uie orientują. 

Podniesienie dyscypliny pra. nIe sąattąc,. ~Ie mozll~ naszej Ha·l. ię tak dohrzc. Trzeba było by 
dy. po.st,a~'IJc za. wzor. Wpraw. pomyśleć o bliż~z.YIll zaznajomie. 

ey daje tal{że poważne oszczęd d~I:, Jesl~ chodzl o .sprawy drob· niu ich z ty,mi kalkulacjami. 
ności. PZPDz Kr. 2 starają. n?cJ8z~, Jak zorgaD!:-owanie w.Y_ Dobrych chęei napewno im nie 
~ię zmnil'J·Sz.vć do minimum (:Ieczkl do Wrocławla, przydZiał z~brak'll'e Do " dl' t t k d' l" ,." 10 l ego w o-
ilość spóźnień i opuszczonych .esz e', . u zle eme pozyczki bez_ kreRie wprowadzenia IV życie no' 

zwrotneJ komuś z załogi itp., to wej umowy zbioro, . k' d 
roboczo.godzin. I na tym od· w"kazała ona wieI '" t H,1, IP Y 
. . , . '. . e 1.mcJa ywy, trzeba b,vło u~talać now siat).; 

ewku nastąpIła wyrazna po. ale mało SIę InteresuJe sprawa· nIac Gdy ()bl', ' ą k I ę . k" " . ,. . lCZeml\ wy aza y 
l'1'awa. Np. pracownicy umY.jn: l ~a ,~eJ ~'ag.l, Jak zorgalllzo. pewne niewłdówości, interwen. 
Flo"i ilość sp62nień zmniejszy u

W
rRzD1de ~łobka'tl przhedszkkola. lub cja Rady Zakładowej w Zwilj.zk1l 

ą zen saD! arllyC, 'OUl(!CZ. Z d .'. 
li o 0,1 procent, pracownicy fi· nych w każdej fabryce świad. kawo owym odn,oRł~ pozą?any 

t d 1,'t' f k'· . s 'Iltek ku zadowolemu całeJ za.-zyczni 2,3 procent. Opuszczone czy o yru Oul me a ·t, ze ml. logi 
roboczo_godziny w ubiegłym DlO żądań załogi, nie z tego w . 
miesiącu wyraŻ3.ły się już cy. nuszej fabryce nie istnieje. 
frą, o 1,4 procent mniejszlj, niż Albo weźmy sprawę OBLI. 
w miesiacll lutym. Cl.EŃ. (17P.tro zdarzajl,l, się o· 

J. Tomaszuk 
korespondent fabryczny 
"Głosu" PZPW Nr 37 
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Wypowiedzi 
naszych maturzystów 

Ko!. Wochna 
chce być agronomem 

Dobiega końca okres gorf!cz­
kowego przygotowywania się 
do egzaminów do,irzałości, czy. 
li tzw. matur. W wielu łódz. 
kich szkołllch /irednich matury 
zakoliczyły się. Wielu kolegów 
ma. już za sobą. okres wytężo­
nej przcdmaturl1.lnej pracy. 
Do nich należą. m. in. kolega. 
Wochna. Stanisław, absolwent 
:KXI Państwowego Gi.mna7.jum 
typu przyrodniczego. 

Właściwie - to się ma­
tury nie bnłem. Nie bali się 
jej wszyscy ei, którzy systema­
tycznie i pilnie uczyli się przez 
cały rok szkolny. 

Kol. Wochna zdał maturę -
zauł 'Bobrze, mimo że sporo 
em~u poświęcił pracy w orga­
nizacji ZMP. Gdyż trzeba wie. 
d7.ieć, że jest z niego nielada 
aktywista. Nie ~alował pra_ 
cy dla organizacji, ale t;Q mu 
na złe nie wyszło - przeciw_ 
nie: organizacja nakazywała 

Musimy dać młodzieży 
W zelkie ułatwi nia. nauce 

Tydzień Towarzystwa Burs i Stypendiów 
Tegoroczny Tydzień TBS ob· 

chodziliśmy w kilkana~cie dni 
po uroczystościach, związanych 
z Tygodniem Oświaty, Ksią.żki 
i Prasy. Te napozór niezwią.za­
ne ze sobą. obchody ściśle łączą 
się ze sobą. 

Polska Ludowa (}tworz,yła 
przed młodri&żq. robotniczą. i 
chłop sI,!} podwoje 'Szkół powsze 
chnych, średnich i wyższych. 
Ci, co chcą. się uczyć, otrzymali 
ku temu wszelkie ułatwienia.. 

dzież brala czynny udział w 
popula rywlVR ni'u. i'dei l'UTS 

stypendiów. Trzeba, 8,fJy ruto­
dzież Z~fP_owska przodowała 
we wszelkich akcjft~h, przedgię 
branych przez 'l'BS. Nie może 
być w Polsce Ludowej ani jed 
nej dziewczyny, ani jednego 
chłopca, który mimo chęci i 
z~olno§ci nie będzie mógł się 
uczyć. Odpowiedzialność za to 
ponosiłoby cale spclcczeńS>twQ. 

* • 
Kwesta uliczna na TBS, zor 

ganizowana przez ZŁ z~rp dała 
ponad 70 tysię1!y zl. Na wyróż 
nienie zasługują. następują.cy ko 
led7.Y: Bolaol.ki i Zimkowski 
(zehrali 3461 zł). Madej i Lach 
(zehrali 23!l6 z). Łobosiówna i 
Pałc7.~rńska (zebrały 2391 zł). 

Podczas zbiórki najlepiej spi 
.ali się ZMP-owcy z dzielnicy 
Baluty. 

No§1 CZlI1telnicy ojszą ... 

Czy ''Alasze Koło tak pracuj~? 
W-YC)[ECZKA 

WkroczyJ,iśmy w ,\;-jo~~nno· 

letni etap naszej pracy organi 
zaeyjnej, D1ątego też formy nn 
sl,Ę'.i pracy w kole silą. rzrcz~' 

muszą. się zmieni~. NiewątpliWIe 
ala pewnej części przewodniczą, 

Niemniej jednak spora część 
młodzieży znajduje się jeszcze 
w bardzo cięilkich warullkflch 
materialnych_ Jest to młodzi!'ź 
osierocona - przewainie w wy 
niku be-st:ialatJw niemieckich. 
'fej mlodzieży trzeba było po­
móc. Powazne zadanie w tej 
dziedzinie wzięło na siebie To 
warzyRtwo Burs l Stypendi6w. 
Organizacja ta wysiłkiem całe 
)rO społeczeństwa zdobywa. fnn 
dl1~ze, przr7.naczono nA. 'Pomoc 
dla uC7.Q.cej ~., młodzieży. 

Brygada SP nie pozosiaje w tyle 

cych kół zmiana ta jest nieje 
dnokrotllie kłopotliwa, :lo to dla 
tego. że nie każd:>, zdobędZIe 
:;ię na urozmaiconą konc!'pcję 
pracy organizacyjnej. Wydaje 
mi się, 7.e będzie słuszną. rze_ 
czą. wy,iść z murów miasta na. 
świeże rowietrze i tam prowa 
dzić pracę samoksztnlceILio'Wl}, 
RwieŁlicową czy szkO'leniowq.. 
Dopomoże nam w tym wypad­
ku nieco zapomniana już for~ 
ma. - dOorze zorganizowan", 
wycieczka. 

Jesteśmv w trakcie obchodów 
zwil}7.any~h z IV TYlrodniem To 
WA.rzystwa Burs i Stypendiów. 
Trzeba, aby zarówno w okre.;e 
Tygodnia, . jak i później mlo. 

Na słowo wycieczka każdy z 
Was z pelVno§eil!- uśmiechnie 
~ię i powie: Ależ to przecież 
nic tmdnego - bardzo łatwo 
zor~ani7.ować. WJaśnie o tę or· 
ganimr.ję chodzi. Nie zawsze 
łatwo jest zorganizowll~ dobrą, 
pożytcC7.0ą. wyciec·zkę. Podsta. 
wi} powodzenia w~'cipczki jeAt 
przede w<7.ystkim cel, który 
jej staw~am.\·. 

właśnie dobrze się uczyć. I ko- -------------­

ją. takżo w pracach społecz_ 
nych. I tak n. p. przoprowadzo 
na przez nich zbiórka na Cen­
tralny Dom Młodzieży, dała 
]3.371 zł. ZMP-owcy rzucili ha 
pł()ł w:<pół7~1.wodnic~.\'a zespoło_ 
wego w pTUCy, nauce i wyszko_ 
leniu. Ni~kt(jre plutony jak 
n. p. plntoll' l kOl1lpanii ItI i 
plulon m kompanii I uZYRkują 
~tale ponad 200 proc. normy. 
Czasami wyniki przckrar7.ują 

nawet 300 proc. normy. W prn 
rach tych wyróżnili ~ię jun/lcy 
Su. ki, Blaszczyk Władpław, 
Dróźdź Marian. IdR~iak Wale­
rinn, Skowroński Marian. 

Rozpatrzmy sprawę na kon­
kretnym przykładzie. Jedno z 
łódzkich kół ZMP_ow>kich po­
Blanowilo urządzić wydeczkę do 
Sp~ły. Postarali się o auto i pn 
jcchnli. Specjalnie żadll~'ch into 
r('sujących ob;ektów nie zWIe· 
dzali, tracili czas na chodzeniu 
dla ... chodzenia. Ocz,\-wiście, że 
nalylc8 li się 7..nvicznegn powie_ 

lega Wochna zdał zarówno eg_ 
zamin przcd organizacją, jak i 
przed władzami szkolnymi. 

Zapytujemy naszego kolegę, 
co 2:amierza robić dalej' 

- Uczyć się - pada zdecy. 
dowana odpowiedź. Chcę pójść 
do Wyższej Szkoły Gospodar­
stwa Wiejskiego, na wydział 
t.gronomii społecznej. 

- Z pewnością. zapytacie, 
dlaczego na WSGW. - ciągnie 
dalej nasz rozmówca. - Otóż 
mu icie wiedzieć, że jestem sy. 
nem chłopa i chcę powróeić na 
wieś, tam skąd wyszedłem. Ale 
pragnę powrócić jako facho­
wiec, jako rzeczywiście dojl'7:a_ 
ły człowiek, by brać świado­
mie czynny udział w przebudo_ 
wie gospodarczej i społecznej 
'wsi polskiej. I właśnie jako 
agronom społeczny zdziałać w 
tym kierunku najyrięcej_ Roz­
~zel'zellie współzawpdnictwa 
pracy na wsi, zakładanie no_ 
wych szkół, porl1.dy prawne, 
~alka z wyzyskiem, praca przy 
rozbudowYIV.aniu spółdzielni pro 
dukcyjnych - oto zadania, dla 
wypełnienia których idę na 
wydział agronomii społecznej. 
Chcę bowiem, żeby nasze poko­
lenie rozwijeJo się w zdro­
wych, sprawiedliw?ch, socjali· 
stYC7,nych warunkach. 

Kol. ~ygmunt Kantewskl, ,,.,1\. •. la­
rządu Szkolnego ZM!' w BUchu. 

Prawie z niczego zaczynali ci, 
którzy w marcu 1945 r. budzili 
Btcb do życ.!a. Trudne I żmudne 
byly to wysiłki. Budynek szkoły 

świecił pustymi jamami okien. W 
BlLchowskich oborach porykiwało 

jedyne 6 krów. Wszystko porzu­
cone w nieładzie I zaniedbaniu. 
Cóż to jednak znaczy dla ludz:i, 
którzy chcą hudować I tworzyć 

Jeszcze w marcu 1945 r. Blich o· 
twony! swe Dodwoie dla chcacei 

Rozpowszechniajmy 
prasa lMP-owską Wielu junaków z 11 Brygady SP ochotniczo 

s2:kół podOficerskich 
wstępuje do 

w ramach Tygodnia Ogwiaty 
Ksi~żki i Prasy Zarząd Mie.iski 
ZMP w Piotrkowie przeprowa- 11 Brygada SP, złożona z jU warunki w samej Brygadzie 
dził w mieście' uliczną spr7.!'_ nak6w Łodzi i WOjewództwa, sprawiają, że chłopcy bardzo 
aaź pra~y orga.nizacyjnej. Plo wysłana została do odbudowy ('~ielnill pracują. i wcale ao do· 
nem tej akcji była sprzedaż 
1000 egzemplarzy ,.Pokolenia", 
300 egz. "Nowej Wsi" oraz 250 
egz. "świata Młodych". Na wy 
różnienie w tej pracy zasłuźyła 
kol. Florcza.kowa, która. w ciągu 
1 i pół god2:iny sprzećlała 120 eg 
zl'mplar7.y, oraz kol. Tkaezówna 
kt6ra ~przedałii. 90 egz. "Pokole 
nia". Ponadto wyróżnili się kc> 
Jedzy: Bożyk i Bartni1!ki. 

Henryk Miłka. 

największych w Pol,ce Zakla- mów im się nie spieszy. Wielu 

dów Cltemicznych w Oświę z nich opowiada o glo(lzie, ja-

cimiu. Cel ich pracy zy_ ki panował przed 'Wojną. na 
skał należyte zrozumienie wsi, o tym jak to chleb jadało 

i uznanie miejscowej ludności, się tylko w niedzielę i święta, 

co znalazło swój wyraz w ser- jak to i dzisiaj niektórzy z 

decznym powitaniu, jakie ~o- nich, pracujący u bogaczy 

towano naszvm chłopcom. Na wiejskich, są. nielitości~ie wy· 
k" żdym zre :.tn kroku OŚ," P"' 

u ,. .. .,"1, ,.1- korzystywani. Jest wśr6d uich 
mianie otaczają. dziarskich ju-

sporo takich, którzy jadąc do 

Nie zapomniano także o pra_ 

trza. i to wsz.vstko. Cz.v te.l!'o 
rorlzn.iu wycieczka osillgnęłrt 
~wój cel '\\'ycbowav.ezy - nie! 
Z 'Pro~tych przyczyn. Gdyż nie 
po>ladała. ~o. 

A oto arugi przykład. Jedno 
z kół lerrnowyclt zorganizowa. 
lo wycieczkę rÓ'll'nież ao 81':1. I '\'. 
Ale przed w.'\'jazdem Zarząa Ko 
ła odhyl zE'hranie. Koledzy z 
Znrządu podzielili się funk~.iR-

I· mi. l,iprnwnik!em w~'ci(>czki zo 
gtnl pT7.eWOaD1CZ1ry koln, o;]po 
lviedzialny za nuukę śpiewu, 

Korespondent "Trybuny 
l.llodych" . 

nnk6w przyjazną. opipką.. Fnkt 
ten, jak również bardzo dobr\) Drygau) poraz pienyszy w ży- Ju::al;: - ZMP_owiec Wł:1dy· 

shw Blaszczyk z ŁodZi 

iony kolegA - ZR opracowan'l) 
programu wycieczki. Zarząd Ko 
la pl),taw;! prze7. '\\'ycieczk~ 
wvr~źn" reI: wycic(,7.kn. winna 
7.~~poli~ c7.łonkó';' kola - w,ho 
i.~·ć ich do plnn<JwPC;o ~'Pę,he_ 
uia C7,!l~U, ZA poznać ogólni na 
przykładzie Rpałv z sytuacją. 
rlrzewostanll w Polsce. 

Powstają nowe koła wiejskie l M P 
Czołowy aktyw ZMP na~zego 

miasta odwiedził ostatnio ~zerc~ 
wsi powiatn piotrkowskiego. 
Wszędzie koledzy nasi spotk.ali 
się z serdecznym przyjęciem, i 
w każdej wsi, w której dotych­
cza~ nie było organizacji ZMP, 
powstają. eoT!t2: licznie.j koła 

ZM.P. 

W ciągu jednego dnia do sze 
rcgów naszej organizacj wstą­
p'ło J 80 nowych członków. Szcze 

g51nie dobrze koledzy nasi byli 

prz~-jlOowani przez młodzież wsi 

Boryczew (gm. Wadlew) 

Ostrów (gm. Grabicn). 
H. Mlłka 

eiu jechali pociągiem. Je,t tak 

że sporo (Rzczeg61nic tych ze' 

'\\'si) analfabetów, dla których 

zorga!lizowano specjalne kur­

sy poprawnego pisania i czy ta-

cilch świpHieowych, rozwij~jf2-
ryrh się bardzo dobrze. Oprócz 
'\\'iE'lu własnych imprez, juna­
cy byli również nn. przedstawi l" 
r,iu w tpa trze i kinie. Chociaż 

nia. Ani jeden junak nie wró- turnus rozpoczę.! się niedawno, 
ci do domu, jako anaJfaueta. można już dziś powiedzieć: ju_ 

ZlIIPowcy których w Bry- naoy 11 Br~rgz.dy. S.P, nie przy 
, . noszą ujmy ŁcclZl l wojcwódz-

gadzie jest ponad 200, przodu I twu. . 
ją w pracach Brygad~'. Przodu. Z. S. 

Koledzy pojecbali na tę wy 
cieczkę ze ~'Porzą.dzon."n z 
g6ry programem dnia. Wn>:1ą.· 
naj on nastęnu.i~.ro: gOdz. 7 ra 
fle) - wyjazd, godz. 9 - przy 
Jazd do Spały, godz. 9.30 

w BLICHU 
wsp61ne śniadz.nie, gOdz. 10 -
zapoznawanie się z g:J.tunkaml 
drzew, godz. 11.30 pogadanka. 
na temat drzewostanu w Polsce 
i znaczenia. gospoaaI'\.zegn la.'!1t, 

szkolą się budowniczowie n9\vej wsi 
uczyć się zawodu rolniczego mło­

dzieży. Pierwszy kurs liczył po­
nad 100-u aluchaczy. Następne były 
jeS'lcze liczniejsze. Ośrod1"k po­
czął szybko dŹWigaĆ się z gruzów. 
Ludowe Państwo przyszło mu z po 
mocą· 

54 hektarowe gospodarstwo da­
wało coraz więcej lepszycb. pIo­
nów. Do ośrodka przybywalo co­
raz więcej nowoczesnych maszyn. 
Ośrodek posiada dziś 20 sztuk by­
dła rogatego, 6 kpni roboc~ych, i 
sporo rogaciz~y. Z kaŻdym dniem 
było i jest lepiej. 

Dyrektor Liceum Rolniczego ob. 

lony ćwiczy z zapalem. Na sto­
łach pelno kompletów dzienników 
i czasopism. Spostrzegam "Poko­
lenie", "Nową Wieś", "Trybunę 
Ludu", "Glos Robotniczy", DZJen­
nik Ludowy i inne. 

Dwa kola klasowe tworzą Za­
rząd Szkolny, którego przewodni· 
czącym jest kol. Mańka - Se­
kretarzem jest kol. Kaniewski Zyg· 
munt z Vv/oclawskiego. Jest synem 
hy/ego fornala, który pracowal w 
pańskim dworze przed wojną. Zy­
gmunt ciężkie miał wtedy życie 

Obecnie ojciec Zygmunta posiada 
swoją wlasną ziemie, przydzieloną 

mo z reformy rolnej. 
Gospodaruje na n:ej i pracuje o­
prócz tego w PGR-rze. Zygmunt 
16wnież b!;dzie na roli pracbwal 
ale lppiej I wydatniej. Uczy się 
przf'c:cż w Blichu . 

Kol. Adamczak Jurek, miody u­
czeń Blichu, który już trzeci rok 
szkoli się na porządnego fachow­

c!e, ~o.magają na~ szczerze. i my ca, z dumą oprowadza mnie po 
rowntez staram)' 51(1 lm ~.omoc. Je- gospodarstwie. Oglądamy narzę­
stem z Olch zadowolony . dziownie. Pokazuje mi stare I no-
Jdę z kolegami do ZMP-owskiej I we maszyny rolnicze. Gdyby tak 

świetlicy. Duźo w niej świeżej zie- jeszcz" '.raktor". - wzdvch 4 kol 
leni. W roau pialllino. Ktoś pochy· Jur,.], 

Łukowski Jan ma wiele do powie­
dzenia. Mówi o szkole, o ludziach, 
kJtórzy W niej byli, są i będą. 

Pytam o koła ZMP o ich działal­

ność. o to, co zrobiły dla siebie 
i dla szkoły. - "OrganizacJi ZM?­
owskiej zawdzięcLamy bardzo wie­
le - mówi ob. Dyrektor. - Chłop 
cy sami przedsiębiorl\ wszelkie ak· 

Deszcz przestał padać i wy pu 
godziło się zupelnie, kiedy wcho­
dZiliśmy do obór. Betonowy chod· 
nik przez środek. czyste bielone 
ściany, ścieki do gnojówki. elek· 
tryczne lampy. Rzędem stoją kro· 
wy, jafówki, cielęta. Prawie wszyst 
kie to rasowe "holenderki". Są i 
dwie "szwed!d". Kol Jurek po 
klepuje przyjaźnie jedną z nich. 

- "Czarnula" nasza najlepsza. 
Daje 36 litrów mleka dziennie. Al~ l 
hędzie dawać jeszcze więcej ~ do 
daje. 

Konie to także namiętność Jur 
ka. mówi o nich z zapalem i o~­
niem. w oczach, jak o najlepszy~h 
kolegach. Wiem, że z niego bę­
dzie dobry hodowca, że wlaści­

wie pojmuje sw~ nauke. Tak jak 
.. ' !'-owif'c pojmować powini"n 

D'IŻO można by jeszcze pisać o 
Blichu, o ludziach naszej Organi. 
zac~ którzy się tam uczą j pracu· 
ją. Wiele mi jeszcze )Jokazywali. 
wiele spostrzeglem tam ciikawych 
i godnych uwagi rzec-zy. 

Zresztą Blichowiaków zna z ICh 
pracy organizacyjnej cal y powiat 
Tworzą przecież zespół Brygadl' 
OświatoweJ. Jeżdża na kola. ucze. 

KOl Ci~śid< Sta'.,lslaw. Prol. Lice­
um l!olnlcwgo, Opiekun kól ZMP. 
Szctery przyjaciel ml<ldzle~y. Kle­
rule l'ra~ą t.nanego na cały powiat 
ZMP-oWsltiego ze9polu artystycz­
nego. 

godz. 12.30 - nauka śp;~wu, 
r,MZ. 13.30 -- wsp{)]ny cblad, 
godz. 11.30 zwiedza'li~ cieka. 
wych ob·ektów. !,,:odz. 16 
gry 1 z~.bawl'. godz. 17 - wi'l­
ezornica świet!icoV1~. n.a Gwicżym 
powietrzu. godz. 19 - wyja.zd 
~f' śpiewem. 

Po powrocie rozmn"dRlismy 

I Ilrze~tnikami wycieczki. WHy 

I,ry h:v1i zadowolrni, a kol. Ka 

zimierz Pia~n'l' tak oto m6wi! o 
.WYC11 wraieniach: wycieczka 
nAliczyła nas wiele. a przede 
\V~7.:vstkim tego, jak można ży6 
w gromadzie. 

Czy WlIsze koło r6w!,!icż orga. 
nizl1je wycieczki i jakirgo r"_ 
ilzn,iu t Czekamy na odpowiedzi! 

A Zych6wna 

-----------------------------romagają sami wiele korzysta-

ją z wyjdów Dumni są ze swe- UYlana traktorzy S· CI-
go ośrodka, z jego przeszłoki. (; , 
chlubnych tradycji i ze swych o- Wszyscy koledzy, uDl:ej~cy 
becnych osią?ni<:ć. A najwa~niej- obługiwnć traktory . rOHe!li 
sze Jest to. ze doskonale WJ1"dzą . . ' p 
pC'co się uczą. Wiedzą, że gdy stadj <~ o zgłoszeOle SIę do kfll. Woj 
Wyjdą beda budować nową polsk~ cieeho"l"skiego - Zarzf!d Łódl:. 
wiat (I....... ki ZMP. ul. Piotrkow.k:\ 2611. 



GLOS RAOOMSZ8ZA~~~f 

KrO~~~~~SkaWprowadzimy W czyn uchwały Wędrówka po wo;ewództ wie 
ZGIERZ 

Piątek, dnia 2'7 maja 
1949 r. 

narady międzybranżowe; Przemysłu Drzewneg-a Dnia 21 maja 1949 roku 
pod kierownictwem tow. 
Gębick : ego Teodora kierow­
nika przedszkola RTPD, o­
raz pod troskliwą opieką 3 
matek i 2-ch wychowaw­
czyń Koziotowiec Ireny, 
Królówny Jadwigi w~'ie­
chaly dzieci w wieku oC lat 
4'ch do 6-c:u na pierw~ 7.e 

kolonie do miejscowości Wi­
sła - Głębce kolo C:eszyna. 
Dzieci wyjechało 36. Przeby 
wać one będą do 17 czerw­
ca b~ eż. ruku. 

Dziś: Jana 
-Q-

WAtNIEJSZ.ti TELEFONY 
10 - Straż Pożarna 
11 - Urząd Bezp. Publ1cznego 
12 - "Głos Radomszcza1iski" 
12 - R. S. W. "Prasa" 
1S - POwiatowa Komenda MO 
61 - Miejski KOmisariat MO. 
II! - Starostwo Powiatowe 
60 -- Szpital Powiatowy 

-O-
Adres Redakcji 1 Administracji 

"Glosu Radomszczańsktego" 
Radomsko, Ul. Reymonta nr. 39. 

-o­
Arunlru5~aeja - telefon nr. 

12, czynna codziennie od godz 
9-ej do 16-e.1. 

W maju br. odbyła się w I Narada dotyczyła dwóch 
Warszaw~e międzybranżowa najważniejszych zagadnień: 
narQda, zorganizowana sta- wspó}z'lwodnictwa w prze­
ran~em Zarządu Głównego myśle drzewnym i spraw 0-

ZWlą~k~ Zawodowego Pra- szczędnościowych (ze szcze­
cowmkow Przemysłu Drzew gólnym uwzględn' eniem ra­
nego. cjonalizacji produkcji i wy 

W naradzie wzięli udział na1azczości). 
pracownicy i robotnicy prze Z Państwowej Fabryk: 
mysłu drzewnego - CZPD, Mebli Giętych Nr 1 w Ra­
CDD "Paged", SpóldzieJni- domsku udział w naradzie 
"Las", Przemysłu Miejsco- brali dyrektor fabryki 
wego i "Wikliny Polskiej". tow. Tlołka i mai ster oddzia 
Przygotowania w terenie do łu giętarni - Kużnik Wac 
narady trwały od miesiąca. ław. 
Dlatego też uczestnicy nara Nie sposób wymienić na­
dy stawili się w Warszawie wet wszystkich za~adni eń . 
z bogatym materiałem rze- jakie szczegółowo omówione 
czowym i dyskusyjnym. zostały podczas narady, og-

Zjazd wójtów i sekretarzy 9minnych 
W sali Wydzi,ału Powiato 

wego w Radomsku odbył się 
zjazd wójtów i sekretarzy 
gminnych z powiatu radom 
szczań.skiego. Zjazdowi prze 
wodniczyli: wicestarosta ob. 
Lis oraz przewodniczący Po 
matowej Rady Narodowej 
ob. Drzazga. 

W pierwszym punkcie ob 
rad wójtowie i sekretarze 
gminni złożyli sprawozdania 

w Radomsku 
DaleJ omawiano sprawę 

zobowiązań przedkongreso­
wych, po czym przedstawi­
ciel Ochotniczej Straży Po­
żarnej zreferował bolączki 
strażaków. 

Sprawę Towarzystwa Burs 
i Stypendiów omówił ob. 
Trybulak. Omówieniem 
prac Zarządów Gminnych 
zakończono obrady. , . 

• t-l. 

Pomnik ku czci poległych żołnierzy 
radzieckich i polskich 

ufundowany przez spOłeCZ3!lstWl ra1om)zczań)~{i3 

raniczymy się do omówie­
nia tylko niektórych z nich 
- najbardziej istotnych dla 
przemysłu drzewnego w Ra 
domsku. 

Aktualną jest dla Państ­
wowych Fabryk Mebli Gię­
tych w Radomsku spra­
wa wymiany doświadczeń, 
opartych na dotychczaso­
wych os ' ag;nięci ach oraz ści 
sIej współpracy pomiędzy 
poszczególnymi fabrykami. 
Są odcinl<::i, na których do 

strzegamy rozwijającą si ę 
współpracę m:ędzy "Jedyn­
ką" i "Dwójką", jednak jest 
i wiele dowodów na to, że 
wymiana doświadczeń mię­
dzy obydwoma tymi zakła­
:' ami jest jeszcze niewystar 
czająca. Ilustracją tego są 
następujące fakty. 

"Dwójka" potrafiła szyb­
c:ej i właściwiej opracować 
swój plan oszczędnościowy Z 
uwzględnieniem wszelkich 
rezerw ekonomicznych do­
tychczas jeszcze niewykorzy 
stanych. "Jedynka" natra­
fiała na tym odcinku na tru 
dności i w rezultacie załoga 
poraz drugi musiała opraco 
wywać właściwy plan oszczę 
dnościowy. Gdyby obydwie 
załogi i kierownictwa wspól 
nie zastanowiły się nad roz 
wiązaniem zagadnienia pla­
nowości na odcinku oszczę­
dzania, plan wykonałyby le­
piej i pewniej. 

Giętarn'a "Jedynki" pra­
cuje obecnie względnie do­
brze, a to z powodu remon­
tu parników i wmontowa­
niu nowych parników - by 
ła to praca ci ężka, ale dano 
sobie radę, gdyż w "Jedyn­
ce" nie brak dobrych i wy­
kwalifikowanych sił techni 
cznych. "Dwójka" narzeka 
jeszcze dziś na pracę giętar 
ni. A przec :eż jesteśmy prze 
konani, że "Jedynka" ze 
swym personelem technicz­
nym mogła by pomóc w 
tym względzie "Dwójce". 

Zwrócono uwagę na nara 
dzie na odcinek szkolenia 
kadr technicznych w fabry 
kach drzewnyc~. 

Idzie o to, by kadry tech 
niczne nie były odrywane 
od całej załogi ,by nie byly 
1:tale przerzucane z m:ejsca 
na miejsce, by wykonały 
swą pracę dokształcen,i. a za­
wodowego reszty załogi. 

Narada warszawska anali 
zowała plany oszczędnościo­
we różnych załóg, stwierdza 
jąc, że ich większość zosta­
ła sporządzona z~odnie z 
właRci wymi możli wościami 
zakładu pracy. 
Uchwały narady powinny 

znaleźć .się na pierwszych 
naradach wytwórczych fab­
ryk przemysłu drzewnego w 
Radomsku. 

Robert Mazurkiew' cz. 

Następna częsc dz:eci. 
przedszkola wyjedzie we 
v,rrześniu br. 

Dnia 28 czerwca 1949 ro­
ku wyjeż:iża młodzież star­
sza na kolonię do miejsco­
wości Wisła - Głębce oraz 
nad morze do m:ejscowości 
S~e§!ny koło Gdańska. 

Razem wyjeżdża około 
1ilO dzieci. 

Młodzież na wakacjach 
nabędzie sił i zdrowia do 
~alszej nauki. 

* '" • 
Dyrekcja Gimnazjum Che 

micznego .,Boruta" zorgani­
:-owala dla swoich uczniów 
wycieczkc; na Górny Sląsk i 
'io Krakowa. 

Uczniowie poza zabytka­
"Tli i miejscami historyczny 
mi zwiedzą kopalnie węgla 
i jedną z hut na Sląsku. 

z pływów na podatek grun- W Rad~msku o~b:yła się oraz liczne rzesze miesz:,ań 
towy i FOR oraz z akcji u~oczystosc ~ds.łom~cla pom ców Radomska. hufiec SP, 
odszczurzania i skupu ziem I m~a l~u C~CI zoł~lerzy ra- oraz zwarte oddziały Milicji 
n iaków. Jak wynika ze spra dZieckich 1 polsklCh, pole- Obywatelskiej i ORMO. 
wozdań tak akcja odszczu- g~ych. w ~alce z o~upante~ Odsłonięcia pomnika do­
rzania jak do akcja skupu ~lemlecklm. Pom~n~ wzme konał w obecności 10 tys. 
ziemniaków jest poważnie slony został n~ I~lle]~Cowy~ osób wicewojewoda łódżki 

zaniedbana. Przyczyn takie cmentar~u dZIęki ofiarnOŚCI - Kucner, który w swym 
go stanu rzeczy szukać nale społe<;zel!stwa pow. radom- przemówieniu podkreślił u­
ży w niedostatecznym zro- szczansklego. dzi~ żołnierzy radzieckich 
zumieniu tych zagadnień Uroczystość odsłonięcia w walce o wyzwolenie na­
przez rolników. Po obszer pomnika poprzedziła sym- rodów, a w szczególności 
nYm omówieniu tego punk boJiczna ekshumacja szczą t narodu polskiego. 

Robotnicy i chłopi wstępujq do T B S 

t u ..<Jbrad, w którym refe- ków żołnierzy, którzy padli Przy dźwiękach hymnów 
Tent wskazał na konieczność na Ziemi Radomszczań.skiej. 

Do dnia rozpoczęcia tego­
rocznego Tygodnia Towarzy 
stwa Burs i Stypendiów Od 
dział TBS radomszczań.ski 
w mieści e l powiecie liczył 
zaledwie 1100 członków -
w tej liczbie 90 członków z 
terenu miasta. jak najszybszego przystą- W kondukcie pogrzebo- narodowych polskiego i ra-

pienia do akcji odszczurza wym kroczyły poczty sztan dzieckiego, oficerowie Woj­
nia, wywiązała się dysku- darowe partii politycznych. ska Polskiego przenieśli 
sja. Dyskutanci prosili o organizacji społecznych t trumnę z symbolicznymi 
udzielenie im pomocy w wal młodzieżowych, delegacje szczątkami poległych żoł­
ce z gryzoniami. Referent chłopów i gOlipodyń wiej- nierzy do zbiorowej mogi­
przyrzekł, że już wkrótce, skich z naręczami kwiatów, ły. 

Pomoc materialna dla mło 
dzieży uczącej się może być 
tylko wtenczas skuteczna, 
jeśli w Oddziale Towarzy­
stwa znajduje się spora i­
lość członków. 

'do każdej gminy dostarczo-
ne zostaną trutki. Nasi koreslJondenci fabrJJczni piszą 

Współzawodnictwo pracy w "Dwójce" 
, W dalszym ciągu przewo 
dniczący Powiatowej Rady 
Narodowej i przewodniczą 
cy Związku Bojowników z 
faszyzmem poruszyli spra- Współzawodnictwo pra zawodnictwie tym uczestni­
wę zbliżającego się święta cy w Państwowej Fabry czyło już 120 osób, w tym 
Ludowego. Mówcy wska- ce Mebli Giętych Nr 2 da- 49 zespołowo i 71 indywi­
zali na specjalny charakter je coraz l.epsze wyniki. I dualni e Wyniki współza­
tegorocznego święta, prze- tak w kWletniu we współ- wodnictwa indywidualnego 

są naprawdę bardzo dobre. 
Na pierwszym miejscu u­

lokował się szlifierz ob. Oz­
ga Franciszek, wyrabiając 
196 procent normy. Tuż za 
nim kroczą: Słomczyńska 
Weronika (177 proc.) , Wojar 
ska Władysława (173 proc.) 
i Orlik Józef, który osiąg­
nął 170 procent normy. 

biegającego pod hasłami soju • 
szu robotniczo-chłopskiego, , Prze'rąb I Kłomnice 
równocześnie omawiali pra 
ce przygotowawcze i zobo- przoduJ'q W akcJ'; »H« 
wiązania podejmowane 

przez rolników naszego po­
wiatu. Ustaleniem dokład­
nego programu zajął się 
Powiatowy Komitet Obcho 
du Swi~ta Ludowego. 

Szkolenie 
przodowników 
weterynaryjnych 

W Radomsku zakończył 
się 7-mio dniowy kurs dla 
gromadzld ch przodowników 
weter ynaryjnych. Kursan­
tami by! i rolnicy i robotni­
cy ma i ątków. Słuchacze 
kursu wykazali zdolności i 
chqci do pracy społecznej. 

Słuch acze składali e~za­
min pr zed komisją, w skład 
które i wchodzi: Ob. Malin­
kiewicz lekarz pow. wetery 
narii, ob. Zatoń. tow. Kiesz 
czyński, tow. Kropiś oraz 
przedstawiciele Powiatowe 
go Komitetu PZPR w Ra­
domsku. Przodownicy ci, 
będ'l w stałym kontakcie z 
lekarzem powiatowym. 

1-) Kieszczyński Jerzy 

Byłem niedawno na spę-I il"Jadwyżką, czynny udział Dla porównania podaje-
dach zwierząt ubojowych w akcji "H" opłaci się,. my, że trzy najlepsze wyni 
w Kłomnicach i Przerębie. Dla przykładu podam, że ki w marcu wynosiły 183 
Praca personelu Gminnej tego samego dnia na spęd procent, 181 oraz 153 proc. 
Spółdzielni Samopomocy w Przerębie dostarczono 49 Nic więc dziwnego, źe przy 
Chłopskiej jest nie łatwa. świń ponad 100 kg każda, lepszych wynikach i więk­

Skupywanie i ważenie zwie 15 cieląt oraz jednego bu- szej ilości przodowników 
rząt ubojowych trwa od haja. ' pracy, zakłady te mogły 
wczesnych godzin rannych Jeszcze lepiej udał się te po~wyższyć procent wy~o 
do późnego wieczora. go samego dnia spęd w nama planu. I tak w kWle 

Tego dnia majowego na kłomnickiej Gminnej Spół- tniu wykonano plan w 135,1 
spęd przyprowadziła niero- dzielni. Spółdzielnia dnia proc. podczas, gdy w marcu 
gaciznę gl"omada chłopów tego zakupiła 125 sztuk tylko w 123,5 procenta. Licz 
ze wsi Lipowczyce, leżącej świń, w tej liczbie 5 sztuk by te mówią ~am~ ~a siebie. 
na granicy powiatu radom- wybitnie słoninowych, 33 G?dr:ym row~lez podkre 
szczańskiego i piotrkowskie cielęta i cztery sztuki by- ślema Jest fakt, ze we współ 
go. dła rogatego. . zawodnictwie tym bierze u 

Przybyli opowiadali nam. Dotychczas jednak perso- dział 48 kobiet, z których 
że w tych dniach do ich gro nel spółdzielczy nie dość dwie jak widać z powyżej 
mady przybyli prywatni sprawnie jeszcze działa, zda umieszczonych cyfr, zajęły 
handlarze, którym jednak rza się, ie nawet nieliczy drugie. i trzecie miejs~e .. 
odmówili sprzedaży świń. się z czasem gospodarza- Nalezy przypuszcza c, ze 
wiedząc że na spędzie otrzy hodowcy przy załatwianiu w bieżący~ I?iesiąc~ dzię­
ma;ą znacznie wyższą cenę . tranzakcji narzekają na ki 'ZapałOWI 1 entuzJazmo-

Ten moment tłumaczy zbyt długie oczekiwanie na wi . robotników, biorący.ch 
wiele, tumaczy, dlaczego załatwienie wszystkich for udZIał w wspołzawodmc-
chłopi tak chętnie spędza- mainości. twie osiągnięte wyniki bę-
ją bydło do Gminnych Spół Korespondent dą jeszcze lepsze. 
dzielń. Cena jest dobra, "Głosu Radomszczań.skiego" Korespondent . , Głosu' 
cena pokrywa hodowlę z Franciszek Smol arek L. Otoliii~lr' 

Czytajcie 

Stąd też między innymi 
wypływa konieczność uma­
sowienia tej nadzwyczaj po 
żytecznej organizacji społe­
cznej. 
Składka członkowska TBS 

wynosi tylko 20 zł miesięcz 
nie, co w najlepszym wypad 
ku, gdy wszyscy członko­
wie regulują swe należności 
- da w przekroju miesięcz 
nym 22 tysiące złotych. 

W radomszczańskim Od­
dziale TBS członkowie jed­
nak nie czuli dotychczas 
trwałej spójni organizacyj­
nej i nie płacili składek 
członkowskich. 

Często stosowaną przez 
Towarzystwo - formą łata 
nia budżetu TBS były orga 
nizowane imprezy i one w 
roku ubiegłym przyniosły 
200 tysięcy złotych dochodu. 
Ale jest to daleko niewy­
starczaj ące. 

Dlatego też z największą 
radością należy powitać 
fakt, że Towarzystwo Burs 
i Stypendiów w tegorocznej 
akcji umasowienia organiza 
cji zwróciło się do naj bar­
dz,iej ofiarnej części społe­
czeństwa radomszczańskie_ 
gv, do robotników fabryk ra 
domszczańskich, do ch!op6w 

w powiecie, którym najbar­
dziej na sercu leży sprawa 
pomocy młodzieży studiują­
cej. 

I tym razem Towarzyst­
wo apelując do świadomości 
s,?ołecznej proletariatu mią­
sta i wsi, nie zawiodło się. 

Podczas pierwszego dnia 
akcji werbunkowej w "Me­
talurgii" do Towarzystwa 
zapisało się około 200 robot 
ników oddziałów produkc:j 
nych. 

Zjawisko masowego wst~­
powan~ a członków Związ­
ków Zawodowych obserwu_ 
jemy we wszystkich zakła­
(ach pracy w Radomsku i 
m;asteczkach powiatu 

Nie pozostał równie? bez 
echa apel Powiatowej Rady 
Narodowej do chłonów w 
terenie powiatu. W k'łżdej 
gminie powstają Od('l~a:y 

Towarzystwa. 
Tydz,ień werbunku trwa. 
Gdy w szeregach Towa­

rzystwa znajdzie się Kilka 
tysiqcy mieszkr:ńców I asze­
go m:asta i powiatu, będz'e 
my mogli uprzystępnić na­
ukę wielu dziesiatkom dz:e 
ci chłopsk o ch robotni­
czych. 

CENNm OGł,OSZES 
" dzienniku .,Gl.OS RADOMSZCZASSKl" 

Za jednostkę obltczeniową dla ogloszeil wymIaro­
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty), 
W tekście l za tekstem - 6 łamów po 45 mm. 

Ogłoszenl'a drobne Uczy się 

Wielkość ogłoszeń Za tekstem 
od 1 do 100 mm 70 
od 101 do 200 mm 110 
od 201 do 300 mm 160 
po~ej 300 DUD 2nn 

Ogłoszenia tab"l ' 
100 proc. drnie,i 

za słowo. 

Nekrologi 
70 

Drobne 
·~o -d. 

kombinowane O 

0 ",1 )~ . -, . , numerach niedzielnych l świątecznych 
:J !'in " , ,I ,,,e.}. 

':.: ,, :,;zenia w numerach specjalnych l okolicznośclo 
J yt:b o 100 proc. drożej. 

Od cen powyższych bdnych rabat6w 
Ogłoszenia drukuje się "R miarę wolnego 
terminowy druk o~łoszeń nie Donosi sie 
.wiedzialności. 

nie l'1ziela lIię , 
miejsca I za 
bd.ne; odpo-
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PANS'l'WOW:l TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

Jaracza 27 

Dziś o god.%. 15 .. MŁODA GWAR 
DlA" A. Padiejewa. 

O godz. 19.15 po raz ostatni ko­
media naj wybitniejszego dramato­
pIsarza Mszpańskiego Lope de Ve­
gi pt. "PIES OGRODNIKA". 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 
ul. Daszyńakiego 34. 

Ostatnie dni sztuki Stewarta 
"GWIAZDA STEVENSONA". 

TEATR .. MELOD:ttAM'· 
ul. Traugutta 18 (Gmach 

O. K. Z. Z.). 

Dzi~ o god'l:inie t9 dos\tonala 
francuska komedia B. Augler ! J. 
Sandeau pt, "ZIęć pana Poirier". 

Wszystkie miejsca sprzedane 

P A:J!lSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ll.go Listopada 21, tel. 150.36 

Codz.iennie o godz, 19.15 korne· 
dia Gabrieli Zapolskiej .,MORAL· 
NOSC PANI DULSKIEJ" z udzia· 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR KOMEDn MUZYCZNEJ 
"tUTNIA" 

PIotrkowska 243 

"DZWONY Z CORNEVILLB". 

TEATR "OSA" 
Traugutta I tel. 272·70 

Ostatule dni "Szalonego rycerza" 
Z końcem miesiąca "Sza 

lony rycerz" schodzi z programu. 
W pelnycb pr6bacb ercywesola 
komedia J. Tuwima .. Jadzia wdo· 
wa" z niezawodnym Władysławem 
Walterem w Jednej 2 r61. ,,Ja­
dz!a wdowa" zostanie wystawIo­
na na otwarcie sezonu letniego w 
ogr6dku dawnej .. Bagateli". 

-o-

Nr 144 
% 

P i I kar z e K S W ł ó n · a r z a :C;a"co;i;';-zwycięża Wisłę 1:0 (0:0) 
zlapalj drugi oddech _ .,' .' 

Lechia zeszła wczoraj pokonana z boiska przy IBl. Unii 1:5 (0:1) 
Ustalona pogoda sprawiła, że wczoraj na stadionie Włók­

niarza zg'romadziło s:ę jeszcze więccj miłośników piłki noż­
nej, niż mi meczu z "Cracov:ią ". O ile do przerwy tempo 
spotkan:a było "spacerowe" i gra upływała bez żadnych 
emocji, o tyle po przerwie ło dzianie jak gdyby złapali 
,.drugi oddech", wykazując, że ostatnio dobre wy,niki nie by­
ły dz:eIem przypadku, ale owocem usilnej pracy i wielkiej 
ambicji. Trio obronne gospod arzy miało jdnak słabe mo­
menty, w pomocy dobry był Pietrzak. W napadzie najlep­
szy był Hogendorf, który w wysok:m stopniu przyczynił 
się do zwycięstwa łodzian. Baran niepotrzebnie grał zbyt 
ostro i nie był dobrze usposobIony. Janeczek zdobył bram­

10dbIerając piłkę Janeczkowi­
kierując ją na aut. W tej fa­
zie zawodów gra była żywsza. 
bardziej emocjonu~ąca, niŻ' 
miaŁo to miejsce w p:erwszej , 
części meczu. W 8 min. strzał 
Łącza b. ładnie obronił bram­
karz Lechii. W 23 mln. Ho­
gendorf dośrodkował piłkę, a 
Baran uzyskał drugą bramkę 
cIa swo;ch barw, Bramka b. 
ładnie była wypracowana. Go 1 
ście nie stracili amb'icji: ata· 
kując bramkę łodzian stwa­
rzali sytuacie groźne - przy­
sparzając wie1e kłopotu defen 
sywie ŁKS Włókn:arza, 

kę w rzadko spotykany sposó b. 

Lechia na ogół (zwłaszcza 
w pierwszej częśc: meczu) 
sprawiła na nas dobre wraże­
nie. Jest to zespół wyrówna­
ny bez słabych punktów. Tech 
nicz.nie dobrze wyszkolony, 
grający "fair". Ataki ich są 
przeważnie sporadyczne, jed­
nak niezwykle groźne, zwłasz­
cza, gdy przeciwnik nie posia­
da dobrych tyłów. 
Składy obu drużyn były na­

stępujące: 
Lechia: POkOTSki, Kurtz, 

Lenc, Kokot. Karuzela, Nie­
rychło, Nowakowski, Kokot II, 
Grunowski, Skowronek, Kup­
cewicz. 
ŁKS Włóknłar.z: Styczyński, 

WłodaTCzyk, Łuć, Pietrzak, 
Urban, Soltyszewski, Patko 10, 
Łqcz, Janeczek, Baran, Ho­
gendorf. 
Już w 2 m:.nucie wolny Ba­

rana obromł z trudem bram­
karz gości. Po przeciwnej stro 
me wolny idzie w aut. Atak 
ł6d2lki grał tak słabo w pierw­
szej połowie, że nawet UTba::l 
zagrał jako lewoskrzydłowy, 
jednakże dośrodkowanie jego 
n:e zostało wykorzystane. 

Gra toczyła się na środku 
boiska, momentów podbram­
kowych było mało. 

VI 32 min. do bramkarza 
Legia warszawska oddala wczo raj ~ punkty stołecznej PolonU 

przegrywając z ni~ 0:2. 
Lechii. trzymającego piłkę W 17 minucie z własnego 
podbiegł Janeczek i wybił mu wypracowania Łącz podwyż- Dzień wczorajszy, jeśli ChO-/ niespodzianką, ale niespodz:ian 
piłkę z rąk. Była to rzadko szył wynik do 3:1 dla łodzian. dzi o ligę - upłynął pod zna- ką raczej m:łą, gdyż pod!l1o­
spotykana bramka: piłka wtb W minutę potem znów groźna kiem spotkań lokalnych rywa szącą wartość wyniku niedz.iell 
czyła s'ię do siatki. Sędzia sytuacja pod bramką gości. li. Pewnego rodzaju niespo- nego naszych włókniarzy. 
bramkę zupełnie słusznie u- Strzał Janeczka w 30 min. z dzianką ze względu na obecną W W . P l' ka 
,mał, mimo protestów zawod- trudem chwycił Pokorski. P3.t formę byla porażka Wisły z ł a.rsszoa,~e dOLon~a ~y 

k l d ,.Cracov:ą". Mecz tych dwÓch z~ ~ ~z. z s~ na. eb·ą, z -
ników LechL W 37 min. po- o. o pu luie w 37 m:n. W 39 drużyn oczekiwany był z w_iel Clęza]ąc Ją 2,0 (1.0). 
przeczka zawodnika gości u- mm. Łącz uzyskał czwartq 
ratowała łodzian przed utratą bramkę dla ŁKS Włókniarza kim zainteresowaniem nie tyl W Poznaniu były mistrz Pol 
bramki. Hogendorfowi na po- z wyprac~\vania Patkoli. W ko w Krakowie ale w szcze- sk: Warta uległa ZZK. Kole-

42 . J ' gólności w Łodzi. z tego ulzglę jarze poznańscy zwyciężyli lu karnym odebrał piłkę Lenc. mm. aneczek głowką strze n 

W 40 min. zanotowaliśmy lił piątego goala z dośrodko- du, że ni«I1\'1no gośc:Ii:my 2:1 (1:1). 
wanl'a Ho"'endorfa T . . , Cracovię" u siebie i, ]'ak pa- Na Sląsku AKS pokonał 

p;erwszą akcję ataku łodzian , .,'... empo, zy- . t . b l'ś .. 
ki' . d k' t 1 we utrzymuje sle do konco- mię amy, me y I my .lej grą Ruch 1:0 (1:0), a dawne Szom-
_ .o~a Je nad bme. zosba a t· wego gwizdka arb:tra. Izachwyceni., ani zbudowan:. bierki, obecnie Górnik rozpra-
WIE'nCZO~a ~ o YClem ram. l. 1 Zwycięstwo wiec jei nad Wi- wił się z Polonią (Bytom) 

Po zrnlame stron KupceWlcz ~av.ody prowadZił dobrze I 1'0 (0'0) b · ł dl ł d' 2 l (O l) 
J~ż w pierwszej .. mi,,~cie ~y_ MIchalik z Krakowa, ':,j" , y o .~ ,!~n : :. 
rownał dla Lech:!. Nie mozna Podczas przerwy meczu pił- Z· kI A 
winić za to Styczyńskiego, tyl karskiego odbyły się biegi lek mlslr zoslzv . 
ko Włodarczyka. Po zdobYCIU koatletyczne na 1.500 m, oraz -
tej bramki goście zaczęli na-lila 100 m. 1500 m. wygrał Ja- tKS I B lechl'o (Tomoszo'w) AI3 (2'1) cierać. Ataki ich były groźne. n:a (ŁKS Włókniarz) 4:30 a Lł, I 

W 6 m:nucie Kokot obronił 100 m. - Tułeck:i (ŁKS Wc-zoraj na stadionie ŁKS Włók- pilka wpadla do siatki. Bramka zo-
prawie "murowaną" bramkę, Wlókn.) - 11,9. niarza gospodane stoczyli podw6j stala uznana, chociaż należało po 

Mistrzostwa kolarskie 
ADRIA - "w pOlicai :ta Mężem ',1-------·------­ Górnego i Dolnego Sląska 

ne boje z drużynami LechLi. Li- dyktować rzut karny dla lodz.ian, 
gowcy grali z zawodnikami z Gdań czego sęd7.ia Wakzak nie uczynił. 

ska, natomiast zespół I B o mis- Bi'rdzo ładne bramki dla gooci 
trzoslwo klasy A spotkał się z gra- zdobyli: Nowak oTaz Furgalski l. 

BAŁTYK - .. Czarny Narcyz". 
BAJKA - .. Jasna Droga', 
<;tDYNIA - Program aktu~!no_ 

ścj. Kraj, i Zagr, Nr, 23", 
HEL - (dla mIodz,) "Czaro_ 

dziejskie ziarno". 

Oz/al oficjalny ŁOZB 

Komunikat 
W·łu Sportowego Nr 39 

Przeolri mę zawody Ogniwo z 
dmla 29 maja, br. M 28 maja br, 
Delegatem na powyższe zawody 
będzie ob. Cyl. 

W czwart(!k r07legrane zostały 

mi&trzostwa kolarskie Śląska nn 
szosie, które przeprowadzane w 
dwu kalegonach: dla "kartowi­
cz6w na dystansie 52 klm i zawod 
nlków licencjonowanych na dystan 
sie 100 km. 

c;:ami z Tomaszowa. Punkty dla ŁKS WłóknJarza padły 
W tym ostalnim meczu wygrali ze slrzal6w Kolona, Gustowskiego 

łodzianie, bijąc gości w 5'to91.mku Jaszczury j Gwożdzińskilego z rzu· 
G . l k' tu '<arneao . J 

4:3 (2:1). ra moe sta a na wyso Im W Piotrkowie "Concordia"-
poziomie, była to typO<\va walka -Wł'l' (Z· ) 2'0 (0'0) 
o punkty, o.tmarz glerz . ., 
Zwycięski punkt dla ŁKS Wló1>-

MUZA - "Za Wami pójdą Inni", 
POLONIA - "Czarny Narcyz", Podaje się do wiadomości, że 

indywidualne mistrzostwa juniorów 
odbędą się 2, 3 i .. czen .... ca br. o 
godz. t8-tej na stadl,on:;e KS Włók· 
n:arz przy ul. UW. 

W kategorii zawodnikó,v licen­
cjonowanych startowało 14 kO}.ił­

rzy, z których tylko 8 ukończylo 

wykig, Mistrzostwo Ślą~ka zdohyl 
Weglenda (Ruch) w czasie 2:52:05 
godz. 2) Paprocki (Ruch) 2:57:03.2 
[lodz. 3 Nowoczek (Ruch). 

n~ana padł po dotknięciu pUki ChEmia mistrzem lodzi 
'1 przE"Z o brońcę Lech i,i, pOC'7ym 

w szczypiorniaku PRZEDWIOSNIE .. Za Wami 
pójdą Inni", 

ROBOTNIK - "Podróż w Niezna· 
ne", 

ROMA - .. Renegat", 
REKORD - .. Daleka Droga" dla 

młod/., dla dorosI. .. Noc Grud· 

WażenIe i badanie lekarskie za­
wodn,ików o godz. 10·ej. 

niowa", Pięściarze CSR Mistrz Sląska Wyglenda 
STYLOWY - "Skarb Tarzana" - .UIII . łl I U I I I i""ł lt .lI l l1 ł ll l ll ' I! .ltł l .nI !l I I 'II I ,l l nll"llłl l l . ,, 11, 1 1 1 11 ' , . 1 1 11 

dla młodz" dla dors!, "Zielona 00-
lina", Przed mistrzostwami Europy 

Na autostradzie we Wrocławiu 

rozegrany został wczoraj szosowy 
wyścig kolarski o mistrzostwo 
Dolnego Sląska na dystansie 100 
km. Na 1~ zgloszonych, na starcie 
stnnęlo jedynie II zawodników, 
w tym jeden poza konkursem, Po 
ciekawym i emocjonującym prze­
biegu zwyciężył Wojtczak ("Ogni­
wo") wczasie 2:58,42 przed Jani­
kiem ("Ogniwo") 3:03:57 i Janic­
kim ("Pafawag"). 

SWIT - .. Rzym Miasto Otwarte" . 
TATRY - "Guwernantka", doda-

tek Wyśc. kolarsk, "Praga -
Warszawa", 

TĘCZA - .. Konik Garbusek", kres 
k6wka w naturalnych kolorach. 

WISŁA .. Zawieja" dodatek 
"Wyścig kolarskl Praga - War 
szawa". 

WŁOKNtARZ - "ZawieJa" doda· 
tek .. Wyścig kolarski Praga -
Warszawa," 

WOLNOść "Konik garbu-
sekli, kreskówka. w na.tural_ 

PRAGA (obs!. w!.) - PIZygoto-1 Hotak, w koguciej - Zachara zwy 
wując się do mistrzostw Europy, ciężył na pun.kty mistrza CSR -
nc.jlepsi pięściarze Czechoslowacji Muzley'a, w piórkowej I - Ta­
rcnegrali w Pradtze spotkania ell- ubenek wygrał wyraźnie na pun­
miMcyjne, które wykazały, że Maj kty z Belocky'm w piórkowej II -
dloch, Petrina, Torma, i Radema- Kellnar zwyciężył Siskę na pun­
cher mają już zapewnione miejs<:e kty, w lekkJej - Pet rina pokonal 
w reprezentacji. Poza tymi kandy· na punkty Macelę, w średniej I -
datami są: Zachara, Svarko, Tau- Torma łatwo wypunktował Obida, 
henek oraz Netuka i Smejkal Mię- IV średniej II - Swarko odniósł 

dzy dwoma ostatnimi nic doszlo punktowe zwycięstwo nad Kopec­
do bezpośredniego spotkania, gdyż ky'm, w pólciężkiej l-H. Ne­
rozegrano dwie walki w wadz<! tuka pokonał Karasa, w ciężkiej IJ 
ciężkiej, - Smejkal zwyciężyl przez k.o. w 

Na wyróżnieni,e zasluguje Ja· 
nicki, który na pólmetku mial naj­
lepszy czas. Na 25 Y.m. p1Zed me­
tą Janicki miał poważny defekt, 
mimo lo ambitny, młody kolarz 
skOllCZył wyścig na trzecim miej­
scu. 

nych kolorach, 
ZACHĘTA - "Klęska Szpiega", 

Wyniki walk: w muszej - Maj- I rundzie Ciprę. 

dlochowi podda! się po I rundzie 

.., eodor Drei§er 135 

Tragedia Amerykańska 
Ale teraz ... jakże mu była potrzebna w tej chwili. Wszy­

scy go już opuścili. Taki był sam ... taki osamotniony.... Mu­
si zaraz do niej napisać! Musi. .. zaraz! 

Poprosił Jephsona o paplier i ołówek i zaczął: 
"Pani Griffithsowa, kierowniczka misji "Gwiazda Na­

dziei", Denver, Colorado. Droga Matko. Jestem skazany. 
Clyde." 

Podał kartkę Jephsonowi i spytał słabym, drżącym gło­
sem, czy będzde to mógł wysłać zaraz. 

- Zaraz, synu, zara ... na pewno! - Odpowiedział Je­
phson, wzruszony jego spojrzendem. Skinął na woźnego i dal 
mu list i pieniądze. 

Wyjście publiczności zostało wstrzymane, do.póki Clyde 
w towarzystwie Krauta i Sissela nie został wyprowad?,on.y 
przez te same boczne drzwi, którymi miał zamiar niegdyś Slę 
wymknąć. Wszyscy bez wyjątku wlepili w niego oczy, jałt 
gdyby mu się dość nie napatrzyli, chcąc wyczytać wrażenie, 
jakde wywarł na nim wyrok. Znając wrogie uczucia tłu~1U 
względem oskarżonego, przewodniczący Oberwaltzer na zą­
danie szeryfa zatrzymał wszystkich, dopóki Clyde nie zna­
lazł się w swej celi, po czym drzwi zootały otwarte. Tłocząca 
się ciżba zatrzymała się we drzwiach, żeby ujrzeć MaSO'na, 
najważniejszą d~isiaj personę, prawdZiwego bohatera, zwy­
cieskie20 oskarivciela. mściciela Roberty. Nie on ieden uka-

- i •• 

zał się pierwszy, tylko Jephson i Bclknap, nie tyle przygnę­
bieni, jakby można było przypuszczać, ile uroczy:ki. i ufni. 
zwłaszcza Jcphson z miną mezwyciężoną i wzgardliwą. 

Ktoś z tłumu zawołał: 
- Nie wykręciliście go jednak! - na co Jephson odparł 

wzruszając ramionami: 
- We, Ale zmierzymy się raz jeszcze. 
Za nimi dopiero ukazał się Mason. Ciężki, obszerny 

plaszcz miał zarzucony na ramiona, zniszczony miękki ka­
pelusz wciśnięty na oczy. Burleigh, He;it, Newcomb i inni 
tworzyli za nim niby królewską świtę, on zaś szedł pozornie 
obojętny na pochlebne uwagi i słowa uznania. Czyż nie był 
zwycięzcą i pewnym już kandydatem na sędZ>iego? 

Znalazł się w samym środku wiwatujących mas; wielU 
chciało dotknąć lub życzliwie poklepać go po ramieniu. 

- Niech żyje Orville! Proszę przyjąć powinszowania, 
sędzio! (nadawali mu już tytuł, którego się dopiero spodzie­
wał) , Szczęść Boże, Orvillu, zasługujesz na podziękowame 
całego okręgu! Hura! Hura! Wznieśmy okrzyk na cześć Or­
villa Masona! 

I z tłumu wybuchnął trzykrotny okrzyk, który doszedł 
aż do celi Clyda, a ten pojął dobrze jego znaczenie. 

Wiwatują Masonowi, że dopiął swego ... że go skazał, Ni'? 
ma w tym wielkim tłumie ani jednej żywej duszy, która by 
nie uwierzyła w jego winę... Roberta ... jej listy ... jej posta-
110wienia wyjścia za niego za mąż ... jego obawa przed groź­
bami - ściągnęła na niego całe to nieszczęście i popchnęła 
go do tego czynu. 

Wyrok! Smierć! Oddalony od wszystkich. a tk cia nich 

o tern 
warto wiedzieć. 

RZYM. - Podczas zawodów lek­
kontletycznych w Mediolanie, Mis­
soni przebiegł 400 m. ppł, w do­
brym czasie 53,S sek" MoretU uzy~ 
kał na 200 m. - 2t,8 sek., Taddia 
rzeucil mIotem 52,76 m., Tagliafe­
rri przebiegła 100 m. w 12.2 sek., 
a Gabric rzuciła dyskiem 40,40 m. 

BRUKSELA, - Miotacz belgij­
ski Verhas ustanow'ł n<lwy re­
knrd ~raju w pchnięciu kulą wy­
nik.iem 14.47 m, 

BUKARESZT. - Znany skoczek 
rumuński Sceter pnnownie po.pra­
wił rekord Rumunii w sl~oku w 
zwy-ż, uzyskując w tej konkurencji 
wyni<: 195,4 cm. 

AMSTERAM, - Młoda lekkoa­
tletka holenderska Dillema uzyska­
la w biegu na 100 m, czas 12,2 
sek, 

i. 

Zakończone zostały wczoraj mis· 
trzostwa Łodzi w szczypiorni ... ku 
żeńskim. Ty tul mistrza przypadł 

w udziale drużynde Chemii, kt6Iil 
w decydującym spD'tkaniu poko­
nała zespół Związkowca Zrywu w 
stosunku 7:4 (4:4). 

Drugie miejsce zdobyła drużyna 
pOk.onanych, trzecie ŁKS Wlók. 
n,:arz a czwarte i zarazem ostat­
nia Spójnia. 

DOSKONAŁE WYNIKI 
LEKKOATLL:T6W 

RADZIECKICH 
W ~[o~kwie, LeningrHd",ie i 

Kijowie odb:dy się eliminacyj. 
ne zawody urużnlOwe . ViT ra. 
mach tvrh zawodów lekkoatle­
ci ffl1lzie'Cc.v UZySKali szcr~1t do 
hr~'~h w~-ników , m . in. KOlUa. 
row (:lIfo-kwa) przel)iegt 400 m 
'IV 50. sek., Grigoriew (Lenin­
grad) uzy~kal na 100 Dl czas 
10,8 ~~k ., a Iia~ow (Leningrad) 
w:'l;rał skok wzw~ż wynikiem 
1,95 m. 
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tęskni... Zniweczone marzenia o pięknej, jasnej przyszłości... 
A Sondra! Sondra... Ani słowa od niej ... ani słowa! 

Nara przypornn~al sobie, że Kraut i Sissel obserwują 
każdy jego ruch. Nie chciał okazać d"presji, która nim 
owładnęla, i począł przglądać pisma. Oczyma duszy sięgał 
iednak w inne strony - widział matkę, brata, siostry, GrH­
fithsów, wszystkich znajomych. Vizje wszakże, które przy­
woływał, były tak mgliste, że nagle zerwał się, zrzucił odzie!: 
i padł na swe żelazne łoże. 

Skazany! już skazany! Musi więc umrzeć! 
O, Boże, jakież szczęście móc ukryć twarz w poduszke 

nie ukazywać mkomu prawdziwego bólu! 

Rozdział XXVII. 

Gazety rozniosły już po calym kraju szczegóły wielkiego 
sp~ru między prokllra~orer.n. a ObrOl1.cam,i, ich porażkę, głosy 
ogoIu, przekonanego l1lezblcle o winie Clyda i o sprawiedli­
wym wyroku. Pisano przejmujące o tej nieszczcęsnej wiei, 
skicj dziewczynie, o jej smutnych listach, o jej cięŻikich 
przejściach, o strasznych ostatnich chwilach. Nawet rodzice 
Clyda tak byli wstrząśnięci niezaprzeczonymi dowodami, któ­
re w toku sprawy przedstawiono, że nie mieli odwagi otwar­
cie' zaglądać do gazet. Każde z nich czytało osobno dZJielą~ 
,ię potem spostrzeżeniami i dziwiąc się, ile się nagromadziło 
przytłaczających zarzutów. Po przeczytaniu jednak ' zeznań 
Clyda i mowy Bel!{'Hpa utrwali! w sobie jeszcze silniej wia. 
rę w sWP.<to svna wbrew wsznlkim C'i,,7.kim zarzutom. 
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